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Nr. 149 


Przeniesienie prochów gen. Bema 
do kraju. 


Dziedzice. (Pat) W sobotę 
o godzinie 7.30 rano zajechał na dwo- 
rzec kolejowy pociąg wiozący trumnę 
ze zwłokami Ś. p. gen. Bema. Dwo- 
rzec był udekorowany chorągwiami o 
barwaci polskich, tureckich i węgier- 
skich. Przy wieździe pociągu ode- 
zwały się salwy wystrzałów armat- 
nich a kompania honorowa strzelców 
podhalańskich  sprezentowała *« broń. 
Na dworcu byli obecni: Wojewoda 
śląski dr. Grażyński, gen. dyw. Wró- 
blewski, dow. O. K. V. z Krakowa, de- 
legacia polska i delegacja węgierska 
z gen. br. Balaszem na czele. Prze- 
mówił gen. Wróblewski, witając zwło- 
ki bohatera na polskiej ziemi, poczem 
yrkiestra odegrała trzy hymny: polski, 
węgierski i turecki, a chór z Bielska 
odśpiewał kilka pieśni. Przy dźwię- 
kach orkiestry odjechał pociąg punk- 
tualnie o godzinie 8-mej do Krakowa. 


"Kraków. (Wiad. wł.) W sobo- 
tę rano przybyły do Krakowa zwłoki 
generała Józefa Bema, które przywi- 
tano 21 strzałami armatniemi. Zwłoki 
przywitał inspektor armji, generał Ro- 
mer, potem po odegraniu trzech hym- 
nów ruszvł pochód ulicami miasta, 
gdzie pod Barbakanem przemówił pre- 
zydent miasta. 

Na placu bernardyńskim zdjęto tru- 
mnę z lawety i wyniesiono ją na dzie- 
dziniec arkadowy Wawelu. Nastąpiło 
wówczas złożenie hołdu przez mło- 
dzież, związki, organizacje P..W. i 
wojsko w formie defilady przed zwło- 
kami i składanie wieńców. Około go- 


dziny 2 pozwolono złożyć hołd pu- 
»liczności. 
Kraków. (Pat.) W niedzielę o 


godz. 7.45 zebrali się na dziedzińcu 


Wawelu przed sarkofagiem gen. Be- 


ma reprezentanci włądz, członkowie 
komitetu i delegacje. Trumnę wnie- 
siono na lawetę zaprzężoną w 3 pary 
białych koni. Potem uformował się 
długi pochód, który ruszył z Wawelu 
ulicami Kraszewskiego, Podwale, Du- 
najewskiego. Basztową na dworzec 
kolejowy. Za trumną szedł gen. Ro- 
mer z przedstawicielami armii. Mimo 
wczesnej godziny licznie zebrana pu- 
blicznośćżegnała manifestacyjnie orszak 
ze zwłokami bohatera. Przed dwor- 
cem oficerowie artylerii zdjęli trumnę 
z lawety i przenieśli ją przez salę re- 
cepcyjną do wagonu. O godz. 9.15 po- 
ciąg ze zwłokami gen. Bema przy 
dźwiękach hymnu państwowego ru- 
szył w drogę do Tarnowa, eskortowa- 
ny przez samoloty wojskowe. Na sta- 
cji Bochnia pociąg zatrzymał się na 3 
minuty. Na stacji zebrała się ludność 
Bochni, przedstawiciel władz lokal- 
nych, duchowieństwo, gmina izraelic- 
ka, związki i t. d. Wiceburmistrz dr. 
Mais złożył wieniec na trumnie gen. 
Bema. Przy dźwiękach I. Brygady 
pociąg ruszył w kierunku Tarnowa. 
Na dworcu w Tarnowie wygłosił prze- 


mówienie prezes komitetu sprowadze-. 


nia zwłok gen. Bema Jakubowski. zaś 
przy wniesieniu zwłok do mauzoleum 
przemówił insp. armji gen. Romer, oraz 
gen. Bałasza. » ADE 


Q 


Katowice, wtorek 2-go lipca 1929. 


Przez lud — dla ludu! 


TELEFON Nr. 1414. 


Śląsk ku czci Ojca Św. 


Cały Śląsk katolicki obchodził 50- 
lecie kapłaństwa Jego Świątobliwości 
Ojca św. Piusa XI. jak najuroczyściej. 
Ludność katolicka śląska wzięła licz- 
ny udział w nabożeństwach i akade- 
mjach, urządzonych w każdej parafii 
diecezji naszej. Wszędzie ludność ma- 
nifestowała swoje prawdziwe przy- 
wiązanie do Stolicy Apostolskiej. Oka- 
zała w całej pełni, że Śląsk jest ka- 
tolickim, że potrafi uczcić w sposób 
godny tego, co jest głową i opoką 
naszego świętego Kościoła. 

Szereg uroczystości jubileuszowych 
rozpoczęły szkoły. W czwartek rano 
odbyły się w wszystkich kościołach 
nabożeństwa dla młodzieży szkolnej, 
na których odczytano list pasterski 
Najprzew. ks. biskupa Śląskiego i od- 
śpiewano uroczyste „Te Deum*. Po 
nabożeństwach odbyły się poranki w 
szkołach, na których nauczycielstwo 
zaznajomiło młodzież o życiu i dzia- 
łalności Namiestnika Chrystusowego. 

W. sam dzień Święta Papieskiego 
(uroczystość śś. Piotra i Pawła) odby- 
ły się w wszystkich parafjach ` ślą- 
skich uroczyste nabożeństwa i akade- 
mje, z bardzo wielkim udziałem wier- 
nych. Szczególnie wspaniale wypadła 


uroczystość papieska w stolicy diece- 
zii naszej, w Katowicach. 

W katedrze śś. Piotra i Pawła od- 
prawił Najprzew. ks. biskup dr. Lisie- 
cki uroczyste nabożeństwo. Po połu- 
dniu odbyła się w teatrze uroczysta 
akademia, na której prócz ks. biskupa 
w otoczeniu wyższych duchowhych 
byli obecni m. i. wojewoda dr. Gra- 
żyński, b. minister inż. Romocki, wice- 
wojewoda dr. Żurawski. gen. dr. Za- 
jąc, dr. Saloni, I. burmistrz dr. Kocur 
it. d. oraz liczna publiczność. Po od- 
śpiewaniu pieśni przez. chór katedral- 
ny wygłosił szambelan papieski p. 
Stark odczyt o Ojcu św., poczem ta- 
ki sam odczyt wygłosił w języku nie- 
mieckim dr. Reichel. Następnie prze- 
mówił w ięzyku włoskim konsul wło- 
ski de Luppis; wreszcie zabrał głos 
ks. biskup Lisiecki. który wygłosił 
dłuższe okolicznościowe przemówie- 
nie najpierw po polsku, a potem po 
niemięzku. Orkiestra policyjna ode- 
grała następnie hymny: papieski i na- 
rodowy polski a na zakończenie chór 
odśpiewał „Tu es Petrus“. Wieczorem 
ilauminowano wiele okien a na pałacu 
biskupim oświetlono emblematy pa- 
pieskie. 


Kongres Eucharystyczny w Sosnowcu. 


W dniach 28, 29 i 30 czerwca b. r. 
odbył się w Sosnowcu pod pro- 
tektoratem Najprzew. ks. biskupa dr. 
Kubiny Kongres Eucharystyczny die- 
cezji częstochowskiej. Kongres, który 
odbył się pod hasłem „Pokój Chrystu- 
sa w królestwie Chrystusowem'* za- 
szczycił obecnością swoją także ar- 
cypasterz naszej diecezji Śląskiej, Naj- 
przew. ks. biskup dr. Lisiecki. Kon- 
gres zgromadził niezliczone tłumy 
wiernych, którzy przybyli nawet z naj- 
odlegleiszych krańców diecezji często- 
chowskiej. Przybyli także liczni Gór- 
noślązacy, aby usłyszeć przemówienia 
naszego rodaka, ks. biskupa syna ro- 
botnika dr. Kubiny o Chrystusie-Królu. 

Otwarcie kongresu odbyło się w 
piątek o godzinie 6 wieczorem w ko- 
ściele sosnowieckim. Po odśpiewaniu 
„Veni Creator“ ks. biskup dr. Kubina 
wygłosił kazanie i udzielił wiernym 
błogosławieństwa apostolskiego. Nast. 
odczytał serdeczny list Ojca św., któ- 
ry życzył Kongresowi pomyślnych 
obrad oraz udzielił wszystkim uczest- 
nikom, którzy znajdowali się w stanie 
łaski uświęcającej Swego  błogosła- 
wieństwa papieskiego. 

W sobotę (uroczystość śś. Piotra i 
Pawła) już od wczesnego rana równo- 
cześnie w obu kościołach. w Sosnow- 
cu i na Pogoni; odprawiały się ciche 
Msze św. i rozdzielano Komunię Św. 
Następnie od godz..6 odbywały się 
śpiewa Msze św. z kazaniami, gło- 
szonemi przez wymownych kazno- 
dziejów. O godz. 11%4 tak w kościele 
w Sosnowcu jak i w kościele na Po- 
goni odprawiały się sumy pontyfikal- 


ne. W Pogoni po sumie ks. biskup dr. 


Kubiną wygłosił kazanie na temat: 
„Pokój Chrystusowy w  społeczeń- 
stwie“. Po południu odbywały się bez 
przerwy zebrania mężów, młodzieży 
męskiej, niewiast i młodzieży żeńskiej. 
Na wszystkich tych zebraniach zosta- 
ły wygłoszone okolicznościowe refe- 
raty. Między innymi wybitnymi pre- 
legentami jeden z referatów na zebra- 


niu mężów wygłosił ks. biskup dr. Ku- 
“bina 


W niedzielę od samej północy od- 
prawiały się ciche Msze św. Wierni 
tłumnie garnęli się do Spowiedzi św. 
i przystępowali do Komunii św. 
godz. 8, po uroczystej Mszy św. w ko- 
ciele sosnowieckim odbyła się proce- 
sja eucharystyczna z kościoła w Sos- 
nowcu do Pogoni, gdzie na cmentarzu 
kościelnym odprawiono sumę ponty- 
fikalną. Kazanie wypowiedział arcy- 
pasterz diecezji naszej,  Najprzew. 
ks. biskup dr. Lisiecki na temat „Eu- 
charystja serca ciała mistycznego 
Chrystusa, którem jest Kościół św.“ 
Po południu o godzinie 3 na cmenta- 
rzu kościelnym w Pogoni Najprzew:. 
ks. biskup dr. Kubina wygłosił kaza- 


nie „Chrystus - Robotnik“, poczem 
przyjęto szereg rezolucyj. 
Błogosławieństwem zakończono 


trzydniowy Kongres Eucharystyczny, 
przez który nowe łaski Boże spłynęły 
na biedną ludność Zagłębia -Dąbrow- 
skiego, żyjącą w takich samych cięż- 
kich warunkach, jak i nasi robotnicy 
śląscy. Oby łaski te choć w drobnej 
mierze przyczyniły się do ulżenia cięż- 
kiego losu pracowitego i wiernego 
wierze swych ojców robotnika pol- 
„skiego. 1] 
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oblicza się na wiersze milimetrowe, — Wiersz milime 
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr 
REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach, Rynek 12 


Rok 28 


0 2 mandaty polskie 


do sejmu pruskiego. 


„ Podczas zeszłorocznych wyborów 
do sejmu pruskiego padło na listę pol- 
ską z górą 72,000 głosów, wszystkich 
zaś głosów mniejszościowych była 
przeszło 80 tys. Ludność polska na 
Śląsku Opolskim wypowiedziała się 
za Polsko-Katolicką Partją Ludową w 
liczbie około 34.500 uprawnionych do 
głosowania, Prusy Wschodnie dały 
blisko 5.100 głosów, Westfalja i Nad- 
renja 22 tys., miasto Berlin 2.200, Po- 
granicze 4 tys. Do tego dochodzą we 
wszystkich tych okręgach głosy odda- 
ne przez inne mniejszości, zamieszka- 
łe na obszarze państwa, pruskiego. 
Ostateczne wyniki majowych wybo- 
rów ulegały poza tem kilkakrotnej ko- 
rekcie, o której opinia publiczna uie- 
dość ściśle była informowana. W ka- 
żdym razie Polacy oraz inne mniej- 
szości narodowe zdobyli przeszło 80 
tys. głosów. 
Polacy w porównaniu z wyborami 
z r. 1924 utracili około 9 proc. głosów, 
z tego najwięcej ne Śląsku Opolskim, 
bo około 7.200 głosów: w. Prusach 
Wschodnich 1,500, na innych terenach 
około 500 głosów. Poważny -nato- 
miast przyrost, wynoszący 18 proc., 
zaznaczył się w Westfalji i Nadrenii. 
Jednakowoż ani jeden okręg wybor- 
czy nie dał 40 tys. głosów i z tego po- 
wodu do sejmu pruskiego nie weszli z 
wolnych wyborów posłowie polscy. 
O tak niekorzystnym dla Polsko- 
Kat. Partji Ludowej wyniku zadecy- 
dowało głównie znmieiszenie gło- 
sów polskich na Śląsku Opolskim. 
Głosowali tutaj w znacznej liczbie 
nieuświadomieni wieśniacy polscy na 
listę centrową, robotnicy a także mło- 
dzież oddawała swe głosy socjalistom 
lub komunistom. rzemieślnicy niemie- 
ckiej partji gospodarczej. Wszystkie 
wymienione stronnictwa prowadziły 
bardzo zaciekłą agitację przeciw par- 
tji. polskiej, bałamucąc lud najrozmait- 
szemi obietnicami. Księża centrowi 
nawet z ambon zwałczali listę polską, 
starając się wszelkiemi środkami roz- 
bić polskie głosy. Przyznaje otwar- 
cie, że tak właśnie było, wrocławska 
„Schlesische Volkęgaltaaj” w nume- 
rze z dn. 25 czerwca TD. podnosząc 
z uznaniem, że centrowcom udało się 
na Śląsku Opolskim tylu Polaków zba- 
łamucić. iż partia polska nie. mogła 
wrowadzić do sejmu ani' jednego 
posła. é i 
Miały miejsce poza tem na Śląsku 
Opolskim najbezczelniejsze nadużycia 
wyborcze. Tysiące osób nieprawnemi 
sposobami niedopuszczono do głoso- 
wania. tysiące pominięto w spisach, 
mianując komisarzy wyborczych 
Niemców, odmawiano zatwierdze- 
nia sołtysów - Polaków na kiero- 
wników wyborów. Niema się więc 
czemu dziwić, że -partja polska pod- 


ej 


| czas wyborów zeszłorocznych: do sej- 


mu pruskiego uzyskała tu o 7 tys. gło; 
sów mniej, aniżeli w r. 1929. Nie w 
lepszych zresztą warunkach odbywa- 
ły się majowe wybory na Warmii i 
Pograniczu. 
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Nie koniec jednak ma nadużyciach 
podczas wyborów. Polacy wraz z 
mniejszościami zdobyli przeszło 80 ty- 
sięcy głosów we wszystkich  okrę- 
gach. Skoro nie udało się im otrzy- 
mać w jednym okręgu 40 tys. głosów 
i wprowadzić posła do sejmu pruskie- 
go z wolnych wyborów, to powinni 
byli otrzymać dwa mandaty z listy 
państwowej. Co robi jednak rząd pru- 
ski? Oświadcza, że ani jeden poseł 
polski nie wejdzie do- sejmu na 
podstawie resztujących głosów. Gdy- 
by partja polska choć w jednym okrę- 
gu wygrała, w takim wypadku mogła- 
by liczyć na dodatkowy mandat z li- 
sty krajowej. — Rząd pruski powołał 
się przytem na paragraf 32, ustęp 2 pru- 
skiei ordynacji wyborczej... 


- Czy stanowisko takie rządu pru- 
skiego jest legalne i sprawiedliwe? 


Paragraf 32 postanawia, że po- 
szczególne partje polityczne mogą 
otrzymać z listy krajowej w nailep- 


FA 


szym razie tylko taką samą ilość 
mandatów, jaką zdobyły w wyborach 
wolnych. Wynika z tego, że jeżeli ja- 
kieś stronnictwo nie przeprowadziło 
żadnego posła i nie uzyskało w ża- 
dnym okręgu 40 tys. głosów — ma 
być pominięte przy rozdziale manda- 
tów z listy krajowej. Nawet gdyby 
razem we wszystkich okręgach otrzy- 
mało 300 tys. lub więcej głosów ... 


Paragraf 32 ordynacji pozostaje 
oczywiście w sprzeczności z konsty- 
tucją wejmarską oraz pruską. Kon- 
stytucja 'wejmarska, obowiązująca 
wszystkie kraje Rzeszy, postanawia 
bowiem w art. 17, że wybory do sei- 
mów krajowych mają być pięcioprzy= 
miotnikowe: powszechne, równe, tai- 
ne, bezpośrednie i stosunkowe. Kon- 
stytucja pruska w art. 9 mówi również 
wyraźnie o wyborach stosunkowych. 
Paragraf 32 ustęp 2 ordynacji łamie 
jednak zasadę równej wartości 
wszystkich głosów. Według bowiem 
tego paragrafu, głos wyborcy wów- 


Wyrok Trybunału Stanu przeciw Czechowiczowi 
odroczony. 


Warszawa. (AW.) Na ostąt- 
niem posiedzeniu Trybunału Stanu po- 
seł Pieracki stwierdził, iż chódzi w 
procesie o istotę prawną zagadnienia, 
nie zaś o polityczną. Prawo budżeto- 
we Sejmu jest podstawą parlańienta- 
ryzmu. Przekroczenia budżetowe mo- 
gą być jedynie takie, które spowodo- 
wały nagłe klęski, wypadki i ti d., a 
nie takie, które można przewidzieć 
zgóry, jak n. p. inwestycje kolejowe. 
W Polsce minister skarbu ma szcze- 
gólnie wielkie pełnomocnictwa i jest 


odpowiedzialny mimo wszystko za) 


przekroczenia budżetowe, bowiem 
otwarcie kredytów dodatkowych mo- 
że nastąpić jedynie na polecenie mini- 
stra skarbu. 

Następny oskarżyciel poseł Wyrzy- 
kowski oświadczył, iż ogólną popra- 
wę gospodarki finansowej należy przy- 
pisać nietyle b. min. Czechowiczowi, 
le wpływowi dobrej koniunktury, któ- 
ra się zaznaczyła przy końcu roku 
1927. Zasługi niemniejsze ponoszą b. 
min. Czesław Klarner a także $. min. 
Zdziechowski. Jeszcze przed majem 
1926 r. zaznaczyło się polepszenie kon- 
iunktury, przyczem punkt kulminacyj- 
ay przypadł na strajk angielski. 

Po przerwie zabrał głos b. min. 
Czechowicz, który oświadcza m. in.: 
„Jestem wdzięczny p. Wyrzykowskie- 
mu, iż poddał w wątpliwość moje za- 
sługi. Nie mówiłem jednak o zasłu- 
dze, lecz jedynie o tem, że miałem spo- 
sobność uporządkowania finansów. 
Jestem wdzięczny, bo będę miał 
əkazjie powiedzieć, kto ponosi zasługi 
uporządkowania finansów. Potrafiłem 
zredukować żądania ministrów. a sta- 


ALEKSANDER KORNEL DOBROWOLSKI. 


POŚCIG. 


POWIEŚĆ SENSACYJNA. 
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że Aleks był chory? 


-— Wiem o tem, ale przecież obecnie jest pra- 
wie zupełnie zdrowy. Niech - no pani zrzuci z sie- 
Jeśli nie ma pani zupełnego zaufania 
do mnie, to zawiozę panią do Eli Straszewiczowej. 
Moja siostrzyczka jest urodzonym pocieszycielem, 


bie troski. 


zwłaszcza dla pani. 


— Wie pan, że miał -pan cudowny pomysł. 
Na samą myśl o tem jest mi we- 


Jedźmy do niej. 
selej. 


/ Przywitanie przyjaciółek było bardzo serdecz- 
me. Mecenas wrócił zaraz do biura, musiał jednak 


(Ciąg dalszy). 


— Więc ma pani inne zmartwienia. 
==- Tak. Drobne niepowodzenia. Słyszał pan, 


Brzyrzec, że wieczór spędzi z paniami. 


chodził, pani Ela zawołała za nim ze śmiechem; 
Żelska. A 


Będzie twoja sympatja, pami 
— Czy z mężem? KĘ 


s '— Niestety, bez niego — odrzekła pani Ela, 
robiąc minke obłudnicy, która udaje, że wierzy 
własnym słowom. — Pewnie ;hędzie ci przykro 


z tego powodu. aby 
—= Okropnie. 


» Bo nie-wiesz pewnie, że mój braciszek stał 


ło się to dla tego, że brał w tem bez- 
pośredni udział marsz. Piłsudski. 

Posiedzenie przerwano, zapowia- 
o ogłoszenie wyroku na godz. 7. 

dnakże orzeczenie ogłoszone zø- 
stało dopiero o godz. 9-tej. 

Prezes Supiński wśród ogólnej ci- 
szy odczytał uchwałę Trybunału na- 
stępującej treści: ; 

Zważywszy, że w myśl art. 4 i 7 
Konstytucji ustalanie budżetu i kontro- 
la wykonania tegoż stanowią wyłącz- 
nie podstawowe prawo ciała ustawo- 
dawczego, zaś stosowanie się do bud- 
żetu i wyliczanie się z dokonanych 
wydatków stanowi zasadniczy konsty- 
tucyjny obowiązek Rządu, że jedynie 
Sejm powołany jest do-merytorycznej 
oceny otwartych przez Rząd kredytów 
i dokonanych wydatków, że oceny. ta- 
kiej w razie uchylania się przez Rząd 
od wykonania: swojego obowiązku 
konstytucyjnego, przez niezgłoszenie 
do zatwierdzenia Sejmowi kredytów 
dodatkowych zamknięć rachunków. 

` Sejm wie, że w aktach Trybunału 
Stanu znajduje się obecnie materjał do 
merytorycznej oceny, otwartych przez 
Gabriela Czechowicza poza budżetem 
kredytów, że należyte rozstrzygnięcie 
sprawy wymaga uprzedniej meryto- 
rycznej oceny przez Sejm kredytów 
otwartych przez oskarżonego poza 
budżetem. 

Trybunał jednogłośnie postanawia: 

Postępowanie w sprawie niniejszej 
zawiesić do czasu wydania przez Sejm 
Rzplitej Pol. uchwały, zawierającej 
ocenę merytoryczną zakwestjonowa- 
nych przez Sejm pod względem for- 
malnym kredytów. 


chasi Żelskiej — zwróciła się do pani Marysi. 

— Przyjacielem, proszę pańi, nie wielbicielem. 
Ta dobra osoba uratowała mi życie. 

— A to jakim sposobem? 

— Nie pozwoliła mi wsiąść do samochodu, któ- 


ry się potem rozbił. 
— Żartuje pan. 


: — Wcale nie. Kobiety posiadają niekiedy in- 

tuicję. Było to przed miesiącem. Spotkałem panią * 
Żelską na Marszałkowskiej i odprowadziłem ją na 

Krakowskie Przedmieście. 
łem sobie, że mam termin w sądzie apelacyjnym, 
chciałem zatrzymać przejeżdżającą dorożkę auto- 
mobilową. Wówczas ona krzyknęła z lękiem: 
„Niech pan nie wsiada do tego wozu!“ 
dlaczego tak się przestraszyła i odpowiedziała mi, 
że boi się, żeby mi się co złego nie stało. Popatrzy- 
łem mimowoli na numer dorożki i zapamiętałem go. 
Proszę sobie wyobrazić moje zdumienie, gdy na 
drugi dzień wyczytałem w gazecie notatkę o kata- 
strofie samochodowej na ulicy Miodowej, gdzie roz- 
biła się dorożka numer 151. 
się w pięć minut po przejeździe wozu obok nas. 
Szofer był ciężko ranny, a pasażera, to jest mnie, 
No, ale na mnie czas, 


Gdy wy- 


na szczęście nie było. 
tem do wieczora. 


| się od niedawnego czasu gorącym wielbicielem Mi- 


Obie panie zasiadły do zwierzeń, w czasie któ- 
rych zdołały omówić pokolei wszystkich znajo- 
mych. Pani Marysia zapraszała przyjaciółkę, żeby 
ją koniecznie odwiedziła w Katowicach. Pani 
przyrzekła wizyte w pierwszych dniach grudnia. 


czas tylko może mieć pelne znaczenie 
i wpływ na utworzenie reprezentacji 
sejmowej, jeżeli przypadkiem oddany 
został na listę, która uzyskała w je- 
dnym conajmniej okręgu 40 tys. gło- 
sów. Głosy są więc rozmaicie trak- 
towane, jedne mają być uwzględniane, 
inne uznaje się za bezwartościowe. 
W ten sposób ordynacja pozbawia po- 
ważną część wyborców przysługują- 


cego im prawa oddziaływania ua f 
skład sejmu pruskiego. Nie koniec 
na tem. — A 


Paragraf 32 nietylko, że jest 
sprzeczny z postanowaniami obu Kon- 
stytucji, i o ile miałby pozostać w mo- 
cy, w takim razie parlament Rzeszy 
oraz sejm pruski musiałyby zmienić 
te postanowienia drogą specjalnych 
uchwał ustawodawczych większością 
%, przy obecności %3 wszystkich po- 
słów — lecz został także nielegalnie 
przez sejm przyjęty. Swego czasu 
bowiem ordynacię wyborczą zatwier- 
dził sejm pruski zwykłą większością, 


aczkolwiek wymagana jest przez usta- 
wę zasadniczą większość decydującą. 


Wszystkie te argumenty  przyto- 
czył b. poseł Baczewski w piśmie 
skierowanem m. inn. do premjera pru- 
skiego, socjalisty dr. Brauna, żądając 
jako główny komisarz wyborczy Pol- 
sko-Kat. Partji Ludowej, bardzo ener-: 
gicznie przyznania polskiej partii 
dwuch mandatów do seimu. Baczew- 
ski oświadczył przytem, że o ile iego 
prośba nie odniesie skutku, wówczas 
zaskarży rząd pruski przed Trybuna- 
łem Rzeszy w Lipsku. Uczyniły to 
już zresztą w tei samej sprawie dwa 
stronnictwa niemieckie, którym nie 
przydzielono tej ilości mandatów do 
sejmu pruskiego, jaka się im należy 
na podstawie resztujących ko 4 
Wyrok Trybunału zapaść ma w gru- 
dniu r. b.. Miejmy nadzieję, że nie 
wypadnie on niekorzystnie dla ludno- 
ści polskiej w Niemczech, która może 
najwięcej potrzebuje obrony przed na- 
paściami-z rozmaitych stron. 


 Ziazd Polaków z zagranicy. 


Warszawa. We czwartek 27 
czerwca komitet organizac. wielkiego 
Zjazdu Polaków z zagranicy otrzymał 
wiadomość, iż delegaci ludności pol- 
skiej, zamieszkującej terytorja litew- 
skie, nie będą mogli przybyć na Zjazd 
do Warszawy. Wiadomość ta wy- 
wołała szczery żal wśród organiza- 
torów, którym, jak i całej zresztą 
Polsce, zależało na tem, aby wszyst- 
kie skupienia Polaków na obczyźnie 
były reprezentowane na Zjeździe w 
Warszawie. Jasnem jest, iż niemoż- 
ność przyjazdu delegacji polskiej z Li- 
twy kowieńskiej wypływa z polityki 


represyi i gwałtów, jaką stosuje rząd 
Woldemarasa wobec ludności polskiej. 

Warszawa, 27. VI. Komitet or- 
ganizacyjny Zjazdu Polaków z zagra- 
nicy pracuje bezustannie nad ustale- 
niem szczegółów wielkiej manifestacii 
łączności, jaka istnieje między Polaka- 
mi na obczyźnie a Macierzą. Pro- 
jektówany jest cały szereg uroczy- 
stości o obchodów, jak pochód przez 
miasto łącznie z kilkudziesięcioma or- 
ganizacjami warszawskiemi, uroczy- 
ste złożenie wieńca na grofie Niezna- 
nego żołnierza i t. p. ć s : 
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Polsko-niemieckie rokowania handlowe i likwidacyjne. 


Berlin. (Pat.) W sobotę rano 
przybył do Berlina poseł niemiecki w 
Warszawie p. Ulrich Rauscher, który, 
jak informuje „Frankfurter Zeitung“, 
przeprowadzić ma z przedstawiciela- 
mi rządu rozmowy na temat obecnei 
sytuacji w rokowaniach handlowych 
polsko-niemieckich. 

Berlin. (Pat.) W skład delegacji 


cego delegacji, poza tem prof. 


niemieckiej, która z początkiem lipca 
wyjeżdża do Paryża na rokowania li- 
kwidacyjne polsko-niemieckie, wcho- 

dzi, jak doonsi prasa, z ramienia urzę- 
du spraw zagranicznych tajny radca 
Martins w. charakterze przewodnic są 
a! - 
mann, tajny radca v. Schack i radca 
Matzner. S 


Prowokacyjne wymysły „Schi. Volkszeitung". 


„Schlesische Volkszeitung“ oraz in- 
ne dzienniki w sensacyjnej formie do- 
noszą, jakoby między działaczami pol- 
skimi z Śląska Opolskiego, a pocho- 
dzącymi z Wielkopolski, miały się za- 
znaczyć poważne różnice zdań. Rozu- 
miemy bardzo dobrze, że niezgoda 
wśród ludności polskiej na Śląsku 
Opolskim byłaby tylko na rękę par- 
tiom niemieckim, nie wyłączając cen- 
trowców. Dotychczas, mimo wszyst- 
ko nieporozumienia wśród Polaków 
są tylko pobożnem życzeniem stron- 
nictw niemieckich. 


„Schlesische Volkszeitung“ nie po- 
przestaje na zapowiadaniu rozłamu. 
Chcąc utrzymać swą markę doskona- 
le poinformowanego pisma — drukuje 
pogłoskę o zebraniu u polskiego Kon- 
sula Generalnego, na którem miała 
być również rozpatrywana sprawa 
stosunku między działaczami ze Ślą- 
ska Opolskiego, a pochodzącymi z Po- 
znania. O ile zebraliśmy ścisłe in- 
formacje w tei sprawie, nie miało 
miejsca u Konsula Polskiego żadne ze- 
branie. 


Wieczorem zeszli się u Straszewiczów znajomi, 
których pani Ela zawiadomiła telefonicznie o przy- 
jeździe miłego gościa z Katowic. 
Michasia Żelska, która w ciągu roku małżeństwa 
jeszcze więcej wyładniała. 
ocalić z pogromu, który jej bratu, Pniewskiemu, 
zgotował chytry wspólnik, żyd Helmond. Wpra- 


Przyszła pani 


Majątek swój zdołała 


wdzie Helmtond uczynił to z myślą o sobie, gdyż 


Ponieważ przypomnia- 


B : 
Pytałem wk 


gawędkę. 


Katastrofa zdarzyła powodzi? 


Za- 


Ela 


obecnych łagodnemi oczyma. trze 
nią Marysię, zbliżył się do niej i zaczęli miłą po- 


miał nadzieję, że różnemi pogróżkami zdoła uzyskać 
rękę pięknej panny, jednak, wobec kategorycznei 
postawy panny Michaliny intryga nie udała mu się 
i sprytny żydziak musiał sam uciekać zagranicę. 
Między gośćmi znalazł się i sławny na całą 
Polskę właściciel najlepszego biura detektywów, 
Jak zawsze uśmiechnięty, spoglądał po 


Gdy spostrzegł pa- 


— Jaka szkoda, że nie śpiewa pani w war- 
szawskiej operze. 

— Pan wie, co mnie zaciągnęło na Śląsk, 

— Tak. Czy* panu Zawiejskiemu dobrze się 


— Obecnie już lepiej. 

— Jakto, więc... 

— To nie słyszał pań o dziwnych zdarzeniach 
majpierw ze mną a potem z Aleksem? z. 

— Byłem przez ostatnie dwa miesiące zagra- 
nicą, a wróciłem dopiero przed czterema dniami. 


(Ciag dalszy nastąpi). 
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Dodatek do „Katolika*, „iór 


WIADOMOŚCI ZE ŚLĄSKA; 


Nawiedzenie N. M. P. 


Wto i i 
rek Św.Processa i Martynijana 
2 męczenników. 

| Św. Ottona, biskupa. 


KOS 1 SŁOW.: OJCOMIR. 

Nawiedzenie N. M. P. Dnia 2 lipca 
obchodzimy święto N. M. P. Zaprowa- 
dzone jest pod koniec XIV.: wieku, 
gdyż wtenczas za przyczyną Matki 
Boskiej ukończyło się rozdwojenie 
(schyzma) w kościele i powrócił spo- 
kój. Papież Pius IX, zrobił tę uroczy- 
stość świętem drugiego rzędu na po- 
dziękowanie Panu Bogu za szczęśliwy 
swój powrót do Rzymu, z którego mu- 
siał uciekać wypędzony przez rewolu- 
cję. „Jest to więc. święto pokoju, o któ- 
ry winniśmy prosić Matki Boskiej. Tas 
jemnica, której pamiątkę w dniu tym 
obchodzimy, przygotowuje nas już do 
nowego kościelnego roku. 

+ p 


-- Odtąd błogosławioną zwać mię bę- 
dą wszystkie narody. (Łuk. 1. 48). 
Kalendarz asttonomiczny: 
Słońce wschodzi o godz. 3.39, zachodzi 
o godz. 19.56. — Księżyc wschodzi o 
godz. 0.17, zachodzi o godz. 14.47. 
Długość dnia: 16 godzin 17 minut. 
— Zmiany powietrza: gorąco, 
skłonność do burzy. — Jutro: łago- 
dne i gorące. — Miesiąc tipiec ma go- 
rące dni ale z wieloma wichurami. 


oz, 
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Szanownych agentów naszych 
upraszamy. o gorliwą agitację za „Ka- 
tolikiem.* Należy dołożyć starań, by 
każda agentura mogła się poszczycić 
wzrostęm liczby abonentów. Gazety 
na agitację wysyłamy, o ileby jedńak 
obecna liczba nie wystarczyła, prosi- 
my o odwrotną wiadomość, a chętnie 
posyłać będziemy więcej. 

Na miesiąc lipiec obowiązują wszyst- 
kie warunki, podane w naszym cyrku- 
larzu na miesiąc czerwiec. 

Mamy nadzieję, że wszyscy agenci 
zabiorą się do gorliwej pracy około 
rozpowszechniania „Katolika.“ 

Zamówienia gazet na miesiąc lipiec 
prosimy nadesłać do piątku, dnia 5 bie- 
żącego miesiąca. 

Wydawnictwo „Katolika.“ 


Województwo ślaskie. 


* Wycieczka niemieckich kół go- 
spodarczych na Śląsku. W piątek ra- 
no o godz. 0.40 przybyła do Katowic 
z Krakowa wycieczka niemieckich sier 
gospodarczych złączonych w organi- 
zacji „Deutscher Wirtschaftsbund für 
Polen z siedzibą we Wrocławiu.* Wy- 
cieczka zwiedziła w ciągu dnia hutę 
żelaza w Królewskiej Hucie, gdzie zo- 
stała przyjętą śniadaniem, dalej .pań- 
stwową fabrykę związków azotowych 
w Chorzowie, gdzie wydano na cześć 
gości obiad, a po południu odbyła się 
w gmachu Izby handlowej pod prze- 
wodnictwem b. ministra inż. Kiedronia 
wspólna konferencja, na której prze- 
mawiali m. in. prezydent Izby handlo- 
wej w Pile (Schneidemühl) Pollert. O 
godz. 20 goście odjechali do Wrocła- 
wia. | 

* Zjazd prezesów komitetów Towa- 
rzystwa Czytelni Ludowych. W dniu 
27 czerwca o godzinie 4-tei odbył się 
w Katowicach doroczny zjazd preze- 
sów komitetów T. C. L. na wojewódz- 
two Śląskie pod przewodnictwem ks. 
Antoniego Ludwiczaka, dyrektora To- 
warzystwa. Omawiana była uroczy- 
stość złotego jubileuszu T. C: L. przy- 
padającego na rok 1930. Towarzystwo 
Czytelni Ludowych założone w r. 1880 
niezmierne trudności przechodząc ze 
strony. rządu pruskiego. było w, cza- 


sach niewoli jak gdyby ministerstwem 
oświaty państwa polskiego, do które- 
go się każde pokrewne towarzystwa 
o radę udawały. Słusznie więc ze- 
branie stanęło na stanowisku, że ob- 
chód złotego jubieluszu należy wspa- 
niale i jak najuroczyściej urządzić tem- 
bardziej, że to jest pierwszy obchód 
jubieluszowy Towarzystwa. Poza tem 
słusznie zebranie kazało zwrócić się 
z apelem do społeczeństwa œ datki na 
budujący się Dom Oświatowy w Kato- 
wicach, by koroną uroczystości złote- 
go jubileuszu było poświęcenie Domu 
tego, który na Górnym Śląsku miałby 
być w dziedzinie oświatowej drugą 
Powszechną Wystawą Krajową oraz 
pokazać najbliższej zagranicy, Że Pol- 
ska żyje i pracuje. 


* Rozdział kredytu budowlanego. 


Śląska Rada Wojewódzka na ostatnim 
swem posiedzeniu dokonała rozdziału 
kredytu budowlanego przewidziane- 
go w'budżecie śląskim, w wysokości 
6.908,375 zł., zatwierdziła program bu- 
dowy kolonii robotniczych na rok 
1929/30 w ramach kredytów budżeto- 
wych w wysokości -7.200.000 zł., z 
tem, że w pierwszym rzędzie będą 
wykończone kolonie - robotnicze, któ- 
rych budowę rozpoczęto w 1927/28 -T., 
następnie zaś rozpoczęta zostanie bu- 
dowa nowych kol. w Piekarąch, Ma- 
koszowach, Pawłowie, Knurowie i Ra- 
dzionkowie. Ż tego kredytu gminy 
Szopienice, Chropaczów i Ruda maja 
otrzymać pożyczki w ogólnej kwocie 
1.600.000 zł. na budowę mieszkalnych 
bloków robotniczych. SE, 


Katowice. (Zjazd. lekarzy). 
Magistrat miasta Katowic zwraca uwa- 
ge, że tegoroczny: VII ogólnoposki zjazd 
lekarzy oraz personelu sanitarnego od- 
bedzie. się w Poznaniu w czasie od 7 
do 8 sierpnia bieżącego roku. Ziazd 
został zorganizowany przez Związek. 
miast. Na zjeździe będą wygłoszone 
wykłady oraz pokazywane różne apa- 
raty oraz urządzenia hygieniczne. Za- 
pewne nastąpi także zwiedzenie Po- 
wszechnej Wystawy Krajowej. Zgło- 
szenia przyjmuje do 1 sierpnia kierow- 
nik wydziału zdrowia w Poznaniu dr. 
Tadeusz Szulc (ratusz). 


> (Odwiedziny uczonego). 
Bawi tu w podróży po Polsce prof. 
Florjan Sobieniowski z. Londynu, tłu- 
macz Bernarda Shawa na język polski. 
Prof. Sobieniowski wraca dziś w no- 
cy przez Warszawę do Londynu. 


— (Rozpisanie prac około 
starych domów). Śląski Urząd 
Wojewódzki rozpisał prace celem ro- 
zebrania starych domów przy ulicy 
kolejowej w Katowicach. Są to domy 
6, 7,8 i 14. Oferty należy składać do 
4 lipca godz. 11 przed południem w 
wydziale dla robót publicznych przy 
Urzędzie Wojewódzkim. 


(Czcij matkę twoją). 
Krótki, lecz ciekawy proces toczył się 
przed sądem w Katowicach. Na ławie 
oskarżonych zasiadła młoda mężatka. 
Akt oskarżenia zarzucił jej, że kijem 
pobiła własną matkę, która mieszka z 
podsądną pod jednym dachem. Pomię- 
dzy matką a córką istniała wieczna 
niezgoda. W styczniu bieżącego roku 
matka weszła do izby córki. Po 
chwili wywiązała się znowu gwałto- 
wna sprzeczka. Spór skończył się bi- 
jatyką. Córka pobiła matkę styliskiem 
od miotły. a matka również obrabiała 
córkę jakiemś twardem narzędziem. 
Bijatykę przerwał dopiero zięć, który 
wrócił z pracy. Matka "doznała: tak 
ciężkich okaleczeń, żę musiano ią od- 
stawić do lecznicy. Sprawę skiero- 
wano do sądu. W tych dniach odby- 


aaam mai. w z, W Z 


3 miesiące więzienia. Zasądzona mu- 
si karę odsiedzieć. Po odczytaniu wy- 
roku matka i córka zaczęły rzewnie 
płakać. Matka prosiła, by skargę 
cofnięto, lecz daremnie. Bo nie była 
to skarga prywatna. Córkę zaskarży- 
ła policja. 


— Niesumienny urzędnik). 
Zatrudniony w towarzystwie ubezpie- 
czeń „Vesta“ agent Alojzy Zaczek z 
Nowych Hajduk pod Król. Hutą sprze- 
niewierzył w kilku wypadkach pienią- 
dze. pobrane na rachunek „Vesty.“ Za- 
czek był czynny jako akwizytor „Ves- 
ty“ od stycznia do połowy maja bieżą- 
cego roku. W tych dniach odpowiadał 
Zaczek przed sądem w Katowicach. 
Po przeprowadzeniu rozprawy niesu- 
mienny akwizytor został skazany na 
jeden miesiąc więzienia. 


Mysłowice. (Z posiedzenia 
rady miejskiej). Przed kilku dnia- 
mi odbyło się posiedzenie rady miej- 
skiej. Najważniejszym punktem po- 
rządku dziennego była sprawa Wy- 
dzierżawienia 111 morgów wielkiego 
terenu w pobliżu targowicy. Na tem 
terenie zostaną niebawem ‘rozpoczęte 
prace około budowy stadionu. — Na- 
stępnie uchwalono budowę * «strażnicy 
dla straży pożarnej. — W najbliższym 
czasie będą rozpoczęte prace około 
brukowania ` ulicy  Mysłowice—huta 
Wilhelminy. Na brukowanie ulic Wo- 
jewództwo przyznało: miastu pożycz- 
kę w wysokości 100 tysięcy zł., zwrot- 
ną po 30 latach. | Heej 1 ze 

— (Pęknięcie rury wodo- 
ciągowej). Przed kilku dniami pę- 
kły tu rury wodociągowe, wobec cze- 
go woda zalała ulicę wzdłuż rzeźni 
miejskiej, most przy kopalni mysłowi- 
ckiej aż do kościoła św. Krzyża oraz 
część ulicy Piaskowej. Wskutek 
gwałtownego nacisku : hydrant przed 
kościołem został wyrwańy Zz. bruku. 
Trysnął strumień wody, wyrywając 
około ziemię i kamienie. Na tem miej- 
scu powstał 6 metrów szeroki lej. Nie 
trwało długo, a woda wystąpiła z 
rynsztoków na. chodniki, poczem za- 
lała piwnice w domach przy. wymie- 


nionych ulicach. Uwiadomiona o wy- 


.ściwe tory. 


ła się rozprawa. Sad skazał córkę na * 


ceptowała wniosek komisii 


padku straż ogniowa zastawiła ` do- 
pływ wody do uszkodzonej rury, lecz 
zaledwie dopływ wody wstrzymanó, 
pękła druga rura wodociągowa na- 
przeciwko rzeźni miejskiej. Straż 
ogniowa zabrała się natychiniast do 
usunięcia wody z piwnic, co udało się 
jej po dłuższej, uciążliwej pracy. Przy- 
czyną pęknięcia rur było to, że zakład 
wodny chciał przepłukać rury przez 
silne ciśnięcie atmosferowe. 


Szopienice w Katowickiem. (Z a- 
gazowanie ulic). Na ostątniem 
swem posiedzeniu rada gminna zaak- 
zdrowot- 
ności w sprawie zagazowania ulic 
gminy przez zakłady spółki akcyjnej 
Giesche. Sprawę zagazowania ulic 
jakoteż sprawę szkód wyrządzonych 
rolnictwu przez trujące gazy zakła- 
dów hutniczych Gieschego poruszono 
wielokrotnie na łamach „Katolika“ i 
wskazywano na konieczność przeciw- 
działania. Jestto bardzo- pocieszają- 
cym objawem, jeżeli zajęły się tą spra- 
wą komisja zdrowotności a nareszcie 
gminy. Należy się spodziewać, że 
sprawa ta nareszcie wejdzie na wła- 
I czas najwyższy, ponie- 
waż wchodzi w rachubę w  pierw- 
szym rzędzie żdrowie obywateli, gdyż 
trujące gazy zapowietrzają nietylko 
ulice i wolne miejsca, lecz wdzierają 
się gwałtownie do mieszkań, tak, . „że 
niema w gminie miejsca, gdzie można- 
by oddychać. świeżem i zdrowem po- 
wietrzem. 


Mała Dąbrówka w Katowickiem. 
(Dziecko zabite przez samo- 
chód). Samochód osobowy  przeje- 
chał 8-letnią Wandę Szmiłerównę z 
Katowic. Dziewczynkę odwieziono do 
lecznicy w Roździeniu, gdzie zmarła, 
mie odzyskawszy przytomności. Ro- 
dzice dziecka mieszkają w Katowi- 
cach. Samochodem * kierował szofer 
Kurt Horn z Wielkich Haiduk. 


ZOO WN PNA 


zaniedbaniu, bowiem 


noślązaka* i „Gońca Śląskiego 


Siemianowice w Katowickiem. 
(Zmyślone pogłoski o świę” 
towaniu). W tych dniach krążyły, 
tu pogłoski, że w cyńkowni w Siemia- 
nowicach zostaną zaprowadzone przy- 
musoweę świętówki. Na szczęście po- 


głoski te są nieprawdziwe. 


Michałkowice w Katowickiem. (Wy: 
padek na kopaln i). Zatrudniony, 
na-kopalni „Maks“ starszy rębacz Pa- 
weł Przywara doznał złamania nogi 
i miednicy. Okaleczonego odstawiońe 
do lecznicy w Siemianowicach.. 


Wełnowiec w Katowickiem. 
(Śmiertelny wypadek). Mie- 
szkający przy ulicy Piastów 2 inwalid 
Alfred Solik spadł z okna mieszkania 
znajdującego się na czwartem. piętrze 
na bruk ulicy, przyczem doznał pęk- 
nięcia, czaszki. Nieszczęśliwy, zmarł 
w„legznicy. hutniczej. y 


Z Król. Muty. 


4 

likról. Huta. (Wycieczka Sto- 
warmyszenia Młodzieży Pol- 
skie). W niedzielę, 23 czerwca Sto- 
warzyszenie Młodzieży Polsko - Kat. 
urządziło wielką wycieczkę do Pa- 
newnika i sąsiedniego Zadoła. Już w 
przededniu pojedyńcze Stowarzyszenia 
rozwijały swój obóz i stawiały namio- 
ty; Wczesnym rankiem, reszta mło- 
dzieży przybyło na. miejsce i. rozpo- 
częłassię gorączkowa praca nad upięk- 
szeniein obozu. Stawiano bramy, bu- 
dowano ołtarzyk a nawet maszty . na 
anteny radjowe. Dwa głośniki rozno- 
siły po obozie audycie radjowe. go- 
dzinie 9 udała się młodzież przed grotę 
dla wysłuchania Mszy ŚW. i kazania. 
Podczas nabożeństwa chór „Gwiazda“, 
Nowe Hajduki odśpiewał kilka pieśni 
na głosy. Dyrygował prezes okręgo- 
wy Magiera. Po Mszy św, wszystkie 
Stowarzyszenia zaśpiewały pieśń „My 
chcemy Boga.“ Zrobiło .to imponujące 
wrażenie na gości i innych wyciecz- 
kówców, jak młodzież w liczbie prze- 
szło 400 u stóp Królowej Korony Pol- 
skiej klęczała i śpiewała hymn kato- 
licki. Po śniadaniu odbyły się zawody. 
lekkoatletyczne, w których osiągnięto 
dobre wyniki. Po południu nastąpiła 
ocena obozów. Pierwsze miejsce uzy- 
skało S. M. P. „Gwiazda“, Nowe Haj- 
duki. Dalszym konkursom przeszko- 
dził deszcz, ale mimo tego w namio- 
tach panował humor. Śpiewem i mu- 
zyką zabawiano się aż do powrotu. 
Dzięki popraciu Wieleb. ks. Knosały, 
patrona okręgowego, który także po 
południu przybył na miejsce wycieczki, 
magistratu miasta Król. Huty i mozolnej 
pracy prezesa okręg. naucz. Magiery i 
naczelnika drh. Bonka wycieczka: do- 
brze się udała. Podkreślić trzeba, że 
była to pierwsza tego rodzaju, wy- 
cieczka Stow. Młodzieży Katolicko- 
Polskiej. | HE 

— (Echo katastrofy kopal- 
nianei). W związku z podaną w 
tych dniach. wiadomości o katastrofie 
na kopalni „Richthofen“, dowiadujemy. 
się, że przeprowadzone śledztwo usta- 
lito, że w danym wypadku nie może 
być mowy 0 czyjęjkolwiek winie lub 
była to katastrofa 
żywiołowa. ; 

— (Dwa wypa 
stwa) Przed kilk dniami, targna! 
się na. własne życie pewien urzędnik, 
który niedawno został zwolniony przez 
administrację kopalni rządowej w Król. 
Hucie. Bezrobotny urzędnik otruł się 
gazem świetlnym. — Pewien mężczy- 
zna skoczył do stawu hutqiczego i uto- 
nął. Przechodnie rzucili się natych- 
miast na ratunek, lecz wszelkie usiło- 
wania: celem ratowania nieszczęśliwego 
były. daremne. Zwłoki wydobyto z 
wody. Nazwiska narazie nie stwier- 
dzono, gdyż w ubraniu topielca nie 
znaleziono dowodów osobistych ani in- 
nych papierów. } 

s—^(Na pochyłej drodze). 
Rzeźnik Maksymiljan Weige mieszka- 
jąsy firzy ulicy Redena w Król. Hucie 
uwiadomił policję o kradzieży mięsa. 
Sprawcą był uczeń zatrudniony u rzeź: 
nika; Szkoda majstra rzeźnickiego wy» 
nosi 600 zł. | 


ki samobói- 


WYS e 


Z Świętochłowickiego. 


_ Święłochłowice. (Z przemysłu 
hutniczego). W ostatnim czasie 
zaznaczył się w przemyśle hutniczym 
województwa śląskiego znaczny ruch 
inwestycyjny. W ubiegłym tygodniu 
uruchomiony został nowy 60 tonnowy 
piec martenowski. Po uruchomieniu 
tego pieca zdolność wytwórcza stali 
surowej Huty Pokoju w Zgodzie pod 
Świętochłowicami wynosić będzie 300 
tysięcy tonn rocznie. 

Zgoda-Świętochłowice. Sprawy 
komunalne). Przed kilku dniami 
odbyło. się posiedzenie zastępstwa 
zminnego. Po załatwieniu kilku drob- 
nych spraw uchwalono wysłać człon- 
ków. zastępstwa gminnego -do Pozna- 
mia celem zwiedzenia wystawy. 

— (Na brukowanie szosy) 
aż do cmentarza uchwalono dodatko- 
wo 70 tysięcy zł. Ogólne koszta wy- 
noszą 154 tysięcy zł. Uchwalono tak- 
że środki na rozbudowę ulicy przed 
ratuszem. Pod koniec posiedzenia za- 
pytano się zastępcy naczelnika gminy 
Machonia, czy prawdą jest że zarząd 
dóbr Schaffgotscha chce  póstawić 
koksownię w zachodniej części gminy. 
Odpowiedziano. że taki projekt istnie- 
je. Gmina bedzie protestować prze- 
ciwko budowie koksowni. 


Z Bszczyńskiego. 


Pszczyna. Obniżenie wału 
wiślanego). Przedsiębiorstwo osa- 
dnicze „Ślązak“ czyni starania o otrzy- 
manie koncesji na obniżenie wału nie- 


czynnego nad Wisłą w obrębie gmi- 
my Rydułtowice. 


Przeciw staraniom 
„Ślązaka* można wnosić sprzeciwy do 


-Starostwa w Pszczynie do 6 lipca ro- 


ku bieżącego. 

— (Kontumacja psów) W 
marcu bieżącego roku wydano w 
Pszczynie rozporządzenie o kontuma- 
cji psów. Ze względu na to, że w 
Pszczynie stwierdzono ponownie wy- 
padek wścieklizny u psów, obwie- 
szczenie o zwalczaniu tej zakaźnej 
choroby obowiązuje w całym powie- 
cie pszczyńskim do 26 lipca 1929 r. 

Tychy w Pszczyńskiem. (P o- 
zrzeb dzielnego Polaka). W 
niedzielę 23 czerwca został odstawiony 
na miejsce wiecznego spoczynku Śp. 
Franciszek Leśnik, kolejarz z Monko- 
lowca. Pochowano go na starym 


, ementarzu w Tychach. W smutku po- 
"erążona rodzina zmarłego składa na 


tej drodze serdeczne podziękowanie 
wszystkim. którzy zmarłemu. oddali 
ostatnią przysługę, zwłaszcza koleja- 
rzom i naczelnikowi n. Radwańskiemu. 


W Katowicach płacono w dniu 28 
czerwca: za 100 złotych 46.90 marek 
niemieckich, za 100 marek niemieckich 
213 złotych. 

W Warszawie płacono w dniu 28 
czerwca: za 100 franków francuskich 
34.80 zł, za 100 franków szwajcarskich 
171.16 zł, za 100 koron czeskich 26.36 
złotych. 

W Poznaniu płacono w dniu 28 
czerwca: za' 100 kg żywej wagi: Sta- 
dniki wyrosłe o największej warto- 
ści rzeźnej 160—168, stadniki mięsiste, 
młodsze 146—156, stadniki starsze, 


Osobne podziękowanie składa rodzina 
Leśników W. ks. Zającowi za pocie- 
szające słowa, zawiadowcy odcinka. 
dróg p. Rudkowi za zajęcie się pogrze- 
bem, a orkiestrze za przygrywanie 
podczas żałobnego obrzędu. — Śp. 
Franciszek Leśnik abonował „Katoli- 
ka“ przez 16 lat, był dzielnym Pola- 
kiem i wzorowym chrześcijaninem. 
Był on jednym z tych cichych praco 

ników na niwie narodowej, którzy nie 
dbają o rozgłos i sławę, lecz za to 
wszędzie tem sumienniej | bezintere- 
sownie pracują dla zwycięstwa praw- 
dy i sprawiedliwości. Śp. Franciszek 
Leśnik gdzie tylko nadarzała się spo- 
sobność, walczył o zwycięstwo spra- 
wy polskiej i doczekał się dnia zmar- 
twychwstania Ojczyzny. Był też su- 
miennym kolejarzem. więc cieszy” się 
zaufaniem u swych przełożonych, a ja- 
ko człowiek był kochany przez wszyst- 


kich, którzy go znali. Niech odpoczy- 
wa w pokoju. 
Kobiór w Pszczyfiskiem. (Wy - 


dzierżawienie polowania). 
Gmina Kobiór wydzierżawi swój te- 
ren do polowania najwięcej dającemu. 
Termin w tej sprawie ustalono na 
4 fipca. godz. 16 


Ćwiklice w Pszczyfiskiem. (N ie- 
godziwa zapłata). W czasie gdy 
ks. proboszcz Vogt spełniał czynności 
kapłańskie, włamał się złodziej do mie- 
szkania ks. dziekana i przywłaszczył 
sobie większą sume pieniędzy. Spraw- 
cy dotychczas nie wyśledzono. 


Gilowice w Pszczyńskiem. (P o- 
żar). Z nieznanej przyczyny wy- 
buchł ogień w domostwie Tomasza 
Hachulskiego. Pożar zniszczył dach 
domu i różne sprzęty, które znaido- 
wały sie na strychu. 


Związek Obrony Kresów Zachodnich także 
w bieżącym roku wysyła liczne partie dzieci 
wa kolonie letnie. W niedzielę wyjechało na 
kolonie letnie Z. O. K. Z. 20 dziewcząt z Król. 
Huty, w poniedziałek zaś 23 chłopców z Kato- 
wie do Wołoszczowej (wojew. kieleckie). 

We wtorek, dnia 2 lipca wyjeżdżają dalsze 
partie dzieci, mianowicie: 

Do Poznańskiego: Godz. 9.18 do Rawicza 
— 35 chłopców z Ligoty — Katowice; do 
Koźmina — 15 chłopców z Paruszowca; do 
Śremiu — 15 dziewcząt z Krasów, 20 dziew- 
cząt-z Mikołowa. 

Godz. 20.10 do Bydgoszczy — Zołędowa 
20 — dziewcząt z Wyr, 20 chłopców z Pszo- 
wa, 20 chłopców z Orzegowa, 10 chłopców z 
Kamienia. 

Na Pomorze: Godz. 16.20 do Kałdusa — 20 
chłopców z Bykowiny, 5 chłopców z Nowej 
Wsi; do Kamienia Pomorskiego — 30 dziew- 
cząt z Nowej Wsi; do Tucholi — 30 chłopców 
z Katowic, 10 chłopców z Nowej Wsi; do 
Weiherowa — 20 dziewcząt z Mysłowic, 20 


„dziewcząt z Król. Huty; do Oostrowitego — 


25 dziewcząt z Mysłowic; do Tordnia — 40 
chłopców z Knurowa, 34 dziewcząt z Król. 
Huty: do Skórcza — 20 dziewcząt z Król Huty; 
do Lubawy — 12 chłopców z Leszczyń, 25 
chłopców z Czerwionki, 3 chłopców. z Wilczy 
Dolnej. 11 chłopców z Pięców; do Unisława 
—20 dziewcząt. z Rydułtów. 


Środa, dnia 3 lipca b. r. 


Do Województwa Krakowskiego: Godz. 10: 
do Bochni — 25 dziewcząt z Król. Huty, 25 


A 


dziewcząt z Bielszowic; do aaa — 32 
dziewcząt ze Zgody, 28 dziewcząt ze Święto- 
chłowic; do Grojca — 22 chłopców z Chebzia, 
9 chłopców z Goduli; do Szczucina — 10 
chłopców z Jaworza, 41 chłopców z Pszczyny; 
do Grybowa — 20 chłopców z Bytkowa, 20 
chłopców z Janowa; do Wojtowej — 30 dziew- 
cząt z Katowic Il, 20 dziewcząt z Szarleja; do 
Niegłowic — 25 dziewcząt z Maciejkowic, 25 
dziewcząt z Kończyc; do Czemeśni — 15 
dziewcząt z Szarlocińca, 35 dziewcząt z My- 
słowic; do Mielca — 30 dziewcząt z Orzegó- 
wa; do Pilsna — 25 dziewcząt z Załęża, 25 
dziewcząt z Nowej Wsi; do Puszczyny — 
30 dziewcząt z Chropaczowa; do Siedlisk — 
25 dziewcząt z Nikiszowca; do Sporysza — 8 
chłopców z Jeikowic, 8 chłopców z Chechła 
Nowego, 9 chłopców z Bobrownik, 11 chłop- 
ców z Chechła Starego i 15 chłopców z Orze- 
gowa. 

Godz 12.30 ma Śląsk Cieszyński: Do 
Grodźca — 50 chłopców z Król. Huty; do Ja- 
sienicy — 75 chłopców z Wielkich Hajduk, 40 
chłopców z Król. Huty, 25 chłopców z Ma- 
cieikowic; do Jaworza Dol, — 20 dziewcząt 
z Kopalni Boera 51 dziewcząt z Bielszowic, 20 
dziewcząt z Bańgowa; do Jaworza Średn. 
— 30 dziewcząt z Katowic — szkoła wydzia- 
łowa, 36 dziewcząt szkoła VI: do Wapienicy 
—50 chłopców z Mysłowic; do Wisły — 80 
chłopców z Katowic — szkoła Piłsudskiego, 
60 chłopców szkoła ewangielicka. 

Odjazd nastąpi z Katowic. Punkt zborny 
znajduje się w szkole wydziałowej przy ulicy 
Szkolnej, obok bościeła ewansielickiego. 


lichsze 130—136. — Krowy i jało- 
wice o największej wartości rzeźnej 
158—164, krowy i jałówki średnie, do- 
brze karmione do 7 lat 148—154, krowy 
i jałówki lichsze 136—140, krowy i ja- 
łówki licho karmione 75—95. — Cie- 
lẹta o największej wartości rzeźnej 
204—220, cielęta Średnie, tłuste 186 do 
200, cielęta lichsze 160—170, cielęta 
chude 140—150. — Świnie tucznę 
ponad 150 kg żywej wagi 236—240, 
świńie od 120 do 150 kg żywej wagi 
226—232, Świnie od 100 do 120 kg ży- 
wej wagi 220—224, świnie od 80 do 
100 kg żywej wagi 210—216, świnie 
ponad 80 kg wara gi żona diz ASEE kiaad > r wagi 196—204. 


z Rybnickiego. 


Rybnik. (Wycieczka Apo- 
stolstwa mężów). Apostolstwo 
mężów urządza w niedzielę 7 b. m. 
wycieczkę do Wilczy Górnej. Wyjazd 
samochodami .o godz. 8 rano. Chcący 
brać udział w wycieczce, powinni się 
zgłosić najpóźniej do środy 3 lipca u 
sekretarza, kupca p. Skudrzyka, ulica 
Piłsudskiego. 


Biertułtowy w Rybnickiem. (W y- 
cieczka „Sokołów do Pozna- 
nia). W minionym tygodniu wyje- 
chało do Poznania na rowerach ce- 
lem zwiedzenia wvstawy 3 członków 
miejscowego towarzystwa gimn. „So- 
kół”. Jazda z Biertułtów do Lublińca 
trwała 9 godzin, mianowicie od9 rano 
do godz. 6 wieczorem.  Dzielni so- 
koli-rowerzyści nazywają się: Józef 
Meisner, Pyszny i Alfred Spandel. 


Boguszowice w Rybnickiem. (Po- 
żar na kopalni). Na kopalni szy- 
bu Bliichera szalał większy pożar. 
Szczegółów dotychczas nie zdołaliśmy 
się dowiedzieć. 


Orzupowice w Rybnickiem. (P o- 
Żar). W sobotę przed południem o 
| godzinie 9 powstał w domu Francisz- 
ka Kulasa na strychu ogień. 
miast zaałarmowana straż ogniowa z 
Rybnika zdołała pożar wkrótce ugasić, 
tak że nie przybrał większych rozmia- 
rów. Miejscowa, straż ogniowa, mi- 
mo, że pierwsza „była na miejscu, nie 
mogła gasić, ponieważ węże były po- 
pękane.. Spłoneła cześć dachu i sufitu. 
zimowy przyodziewek, zapasy mąki i 
zboża i różne sprzęty. Szkoda wynosi 
około 4 tysięcy złotych. Pogorzelec 


był ion” 
Cieszyńskieao. 


Cieszyn. so», własność ko- 
mory cieszyńskiej przezna- 
czona na parcelacię). Jak do- 
noszą dzienniki krakowskie w minio- 
nym tygodniu na polecenie Generalnej 
Prokuratorji władze sądowe dokonały” 
eksmisji dzierżawcy folwarku Mnich 
pod Strumieniem na Śląsku Cieszyń- 
skim p. Czajkowskiego. Majątek ten, 
jako należący do dawnei komory ar- 
cyks. Fryderyka przeznaczony został 
na parcelacię. Rząd polski postano- 
wił folwark ten, obęimująacy 400 mor- 
gów austriackich. podzielić pomiędzy 
miejscową ludność. Eksmisia doko- 
nana została na podstawie dekretu 
Prezydenta Rzeczypospolitej, zanim 
Sprawa ta przez sąd rozpatrzoną zo- 
stała i przed jej załatwieniem. — Do- 
tychczas rozparcelowano już około 4 
tysięcy ha ziemi na terenie Śląska. 
Ziemia ta należała do komory cie- 

Szyńskiei. 


Ustroń w Cieszyńskiem. (Otwar- 
cie nowej linji kolejowej). 
Dnia 10 lipca nastąpi otwarcie nowej 
linii kolejowei Ustroń—Wisła. Wsku- 
tek tego powstaje bezpośrednie połą- 
czenie Katowic z Wisłą ze skróconym 
czasem jazdy do 3 godzin, podczas 
gdy przejazd przez Dziedzice i Biel- 
ski trwał kóz: 5 soan 


Verevi Piorun uderzył 
w radjo. Przed kilku dniami prze- 
szła nad Warszawą silna burza z pio- 
runami. Około godz. 12 piorun ude- 
rzył w antenę radjową umieszczoną 
na budynku przy ùl. Dolnej 16. ześli- 


Natych- 


L 


zgnął się po murze i Koai do miesz- 
kania niejakich Kopciów, gdzie 10-letni 
Józef Kopeć siedział przy aparacie ra- 
djowym. Piorun poraził chłopca, spa- 
lit mu obuwie, a następnie uderzył w 
piec i ześlizgnął się do ziemi. Lekarz 
pogotowia opatrzył ciężko poranione- 
go chłopca. 


Łódź. (Samobójstwo ucz- 
nia. Uczeń szkoły włókienniczej Rie- 
senberg z Łodzi popełnił samobójstwo. 
Powodem popełnienia okropnego czy- 
nu było niezdanie egzaminu i- pozosta- 
nie na drugi rok w tej samej klasie. 


Sosnowiec. (Strajk w fabry. 
ce — śmiertelny wypadek). 
Pod koniec minionego tygodnia za- 
strajkowali robotnicy fabryki chemicz- 
nej „Radocha* w Sosnowcu ma znak 
protestu przeciwko nieuwzględnieniu 
ich żądań podwyżki płac o 30 %. Ną 
pierwszą zmianę, na której zatrudnio- 
nych jest normalnie 115 robotników 
stawiło ea do pracy tylko 21 pracow- 
ników. — W tych dniach na głównym 
torze kolejowym obok ulicy Chemicz- 
nej w Sosnowcu przejechany został 
przez pociąg wród tajemniczych oko- 
liczności robotnik fabryki Hulczyńskie- 
go, Ludwik Grabiński. Policja prowa- 
dzi dochodzenia. 


Piaseczno. (Przyłomnoś% 
umysłu). Pod Piasecznem zdarzył 
się wypadek kolejowy, który tylko 
dzięki przytomności umysłu osób za- 
grożonych nie pociągnął ża sobą groź- 
nych następstw. Na torze kolejowym 
w odległości 1 kilometra od Piaseczna 
ugrzązł wóz, powożony przez 'Józefa 
Orlika, mieszkańca wsi Drwalew. Tyl- 
ne koła wozu utknęły w wąskiej szpa- 
rze szyn i zmęczony koń nie mógł ru- 
szyć z wagę W chwili, gdy Orlik 
starał sie od tyłu pchnąć wóz, nadje- 
chał nagle pociąg osobowy, prowadzo- 
ny przez maszynistę Romana Ołda- 
kowskiego. Orlik spostrzegłszy w lot 
grożące mu niebezpieczeństwo wy- 
przągł błyskawicznie konia i usunął 
się z nim na bok. Maszynista puścił 
w ruch hamulce, mimo to jednak po- 
ciąg wpadł na wóz I strzaskał jego 
przednią część. 


_ Biłgoraj. (Trzy osoby zabi. 
te podczas burzy). W czasie 
burzy nad powiatem biłgorajskim, ude- 
rzył piorun w dom Antoniego Dechni- 
ka, zabijajac 42-letnią Rozalję Dechni- 
kową i 23-letnią Stanisławę Dechni- 
kównę. 20-letni 'Jan Dechnik i 8-letni 
Andrzej Żelasko ulegli ciężkiemu popa- 
rzeniu. W tym samym czasie uderzył 
piorun w dom Pawła Dybiaka we wsi 
Wola Rożaniecka, należącej do tej sa- 
mej gminy, skutkiem czego ciężko po- 
rażony został 7-letni syn gospodarza 
i zmarł wkrótce. 


Z dalszych stron. 


Erfartt (Śmierć samobójcz 
całej rodziny). Właścicieli z 
mu bankowego „Henryk Ullmann*, 
braci Benno i Arno Ulimanów znale- 
ziono w tych dniach wraz z siostrą 
oraz małżonką jednego z nich nieży- 
wych w mieszkaniu. Przyczyną Śmier- 
ci było zatrucie gazem świetlnem. Ist- 
nieje przypuszczenie, że w tym wy- 


padku chodzi o poczwórne samobój- 
stwo. 


Oslo. (Zakaz uboju rytual- 
nego). Norweska Izba niższa uchwa- 
liła w tych dniach prawo, aoi Ak 
uboju bydła według rytuału żydow= 
skiego. Skutkiem bezwzględnego 
oporu zarządu miasta Oslo przeciwko 
stosowaniu żydowskich przepisów ry- 
tualnych w rzeźniach miejskich, wy» 
znaczono specjalną komisję parlamen- 
tarną dla zbadania Sprawy. Komisja 
ta podzieliła poglad municypalności 
miasta Oslo, poczem kwestia poszła 
w odwłokę. Wznowiła ją rolna komi- 
sja parlamentarna, która jednogłośnie 
uchwaliła zakaz uboju rytualnego. Za- 
kaz wejdzie w życie z dniem 1 Stvcz- 
nia 1930 r., od tego więc dnia ubój ry- 
tualny na całem terytorium Norwegii 
nie będzie się mógł odbywać. — Byłby 
czas, by także w Polsce uchwalone 
zakaz uboju rytualnego, gdyż jest ta 
barbarzyństwo — zdaniem wielu na» 
wet rzeźników i weterynarzy. x 
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Zjazd Związku oficerów rezerwy 
w Katowicach. 


Zwołany do Katowic zjazd Zwią- 
zku oficerów rezerwy zgromadził oko- 
ło 1000 uczestników z całej Polski. 
W piątek prezes zarządu głównego, 
inżynier Romocki, dokonał nieoficial- 
nego otwarcia ziazdu. Dokonano wy- 
boru poszczególnych komisyj a po 
wspólnym obiedzie rozpoczęły się 
plenarne obrady nad wnioskami ko- 
misyj. 

Oficjalne otwarcie zjazdu odbyło 
się w sobotę w południe po uroczy- 
stem nabożeństwie w kościele kate- 
dralnym, odprawionem w asyście licz- 
nego duchowieństwa przez Najprzew. 
ks. biskupa dr. Lisieckiego. W nabo- 
żeństwie wzięli udział przedstawiciele 
władz z wojewodą dr. Grażyńskim na 
czele oraz przedstawiciele -organiza- 
cyj. Po nabożeństwie uczestnicy zja- 
zdu udali się w pochodzie na plac 
Wolności, gdzie na pomniku Powstań- 
ca Śląskiego złożyli szereg wieńców. 
Wygłoszono kilka przemówień, po- 
czem wiceminister spraw ,wojsko- 
wych, generał Fabrycy w imieniu 
marszałka Piłsudskiego udekorował 
24 Sa rezerwy R” a 17 
sre pemi mi krzyżami zasługi. 

. O godz. 12-tej w południe w pięk- 
tie udekorowanej sali teatru, wypeł- 
nionej szczelnie delegatami i przyby- 
łymi gośćmi, nastąpiło.. uroczyste 
otwarcie zjazdu. W lożach zajęli 
miejsca: Wojewoda dr. Grażyński, ja- 
ko przedstawiciel rządu, wiceminister 
spraw wojsk. gen. Fabrycy im. mar- 
szałka Piłsudskiego, biskup śląski dr. 
Lisiecki, dow. dyw. śląskiej gen. dr. 
Zając, dow. dyw. podhalańskiej gen. 
Przeździecki, konsul gener. R. P. w 
Bytomiu Malhommme, przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych, oraz 
bratnich organizacyj. 

Zagaił krótko pierwszy burmistrz 
miasta Katowic dr. Kocur, poczem 
prezes Zw. Offic. Rez. b. minister inż. 
Paweł Romocki zaproponował wysła- 
nie depesz hołdowniczych do prezy- 
denta Rzplitei i marszałka Piłsudskie- 
go, co jednogłośnie uchwalono. Na- 
stępnie prezes Związku wygłosił dłuż- 
sze przemówienie o ideologji Zaviązku, 
podnosząc, iż jego głównem zadaniem 
jest utrzymanie niepodległości Ojczy- 
zny i obrona nienaruszalności granic. 
Z kolei odczytano liczne depesze, na- 
desłane na ziazd od pana prezydenta 
Rzplitej, premiera Świtalskiego i mi- 
nistrów: Prystora, Zaleskiego, Nieza- 
bytowskiego, Staniewicza, Kwiatkow- 
skiego, od szeregu generałów i zwią- 
zków. j 

Imieniem Marszałka Piłsudskiego 
powitał zjazd wiceminister spr. wojsk. 
cen. Fabrycy. Następnie przemówił 
wojewoda dr. Grażyński. Po woje- 
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wodzie zabrał głos ks. biskup dr. Li- 
siecki, który podniósł okoliczność, iż 
walny zjazd rozpoczął swe prace od 
nabożeństwa, co jest dowodem, że ry- 
cerstwo polskie, jak dawniej, tak i 
dziś dzierży wysoko sztandar, na któ- 
rym wypisane jest hasło: 
Boże, za wiarę i Ojczyznę*. Imieniem 
miasta Katowic powitał zjazd pierw- 
szy burmistrz dr. Kocur. Imieniem 
międzynarodowego Związku Fidac'u 
przemówiła p. Adelina Macauley, pre- 
zeska Fidac'u żeńskiego. Przemówie- 
nia powitalne wygłosili dalej przędsta- 
wiciele licznych organizacyj wojsko- 
wych i półwojskowych. poczem emer. 
major Ludyga-Laskowski wygłosił od- 
czyt p. t. „Boje o wolność Górnego 
Śląska“. 

O godz. 14,30 odbyło się w Kole 
Towarzyskiem śniadanie, wydane 
przez miasto, w którem wzięło udział 
przeszło 300 osób. Na śniadaniu byli 
obecni wojewoda dr. Grażyński, wice- 
minister generał Fabrycy i inni. Po 
śniadaniu rozpoczęły się w sali sejmu 
śląskiego obrady plenarne.ziazdu, któ- 
re trwały do godziny 9 wieczorem. 
Walny zjazd uchwalił wszystkie wnio- 
ski, przedłożone ptzez komisię wy- 
chowania fizycznego i przysposobie- 
nia wojskowego oraz regulamin, opra- 
cowany przez zarząd główny. Pozą 
regulaminem uchwalił walny zjazd 
wszystkie wnioski przedstawione 
przez komisie. Następnie po rzeczo- 
wej i spokojnej dyskusji uchwalono 
wielką większością głosów  przystą- 
pienie Związku oficerów rezerwy do 
Federacji Obrońców Ojczyzny. 

O godzinie 10 wieczorem uczestni- 
cy zjazdu byli na raucie, wydanym 
na ich cześć przez województwo. W 
salach województwa zebrała się 
oprócz uczestników zjazdu kilkaset 
osób z kół towarzyskich Śląska. Go- 
ści przyjmował wojewoda dr. Gra- 
żyński. 

W niedzielę przed południem o go- 
dzinie 10 rozpoczęła się dyskusja nad 
sprawozdaniem zarządu głównego, 
trwająca do obiadu, a o godz. 3 po po- 
łudniu podjęto znowu obrady, w cza- 
sie których przyjęto sprawozdanie za- 
rządu i udzielono absolutorium, po- 
czem odbył się wybór nowego zarzą- 
du, do którego wybrani zostali: były 
minister inżynier Paweł Romocki pre- 
zesem, Józef Ryszkiewicz, Emil Ku- 
pert i dr. Adam Kocur. 

Ziazd zakończył swe obrady o go- 
dzinie 9.30 wieczorem, poczem dele- 
gaci obecni byli na ` przedstawieniu 
opery „Zygmunt August“ w teatrze 
miejskim: W dzisiejszy poniedziałek 
część delegatów zwiędzi zakłady 


przemysłowe na Śląsku. ; 


Zjazd kół śpiewaczych okregu rybnickiego. 


(Telefonem od własnego 
korespondenta). 
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W niedzielę, dnia 30 czerwca br. 
odbył się w Rybniku, w ogrodzie 
miejskim „Polonia“, pod protektora- 
tem p. starosty Wyglendy VIII. ziazd 
kół śpiewaczych okręgu rybnickiego. 

© godzinie 9.30 rano udali się śpie- 
wacy, którzy zgromadzili się na ryn- 
ku, w pochodzje na nabożeństwo do 
kościoła Św. Antoniego. W czasie na- 
bożeństwa chór „Serąf* (Rybnik) od- 
śpiewał Missa St. Bonifatius z towa- 
rzyszeniem' orkiestry. Po nabożeń- 
stwie wyruszył pochód znowu na ry- 
nek, gdzie nastąpiło otwarcje zjazdu 
przez prezesą okręgowego p. Basistę, 
który w przemówieniu swem przed- 
stawił znaczęnie pieśni, jako - środek 
walki o naszą niepodległość.  Uroczy- 
stość zagaienia zjazdu uświetniły chó- 
ry odśpiewaniem kilku wspólnych 
pieśni. 

Po przerwie obiadowej, po połu- 
dmiu o godzinie 2 odbył się koncert w 
ogrodzie miejskim „Polonia“, wyko- 
nany przez orkiestrę kolejową.  / 

O godzinie 3 rozpoczęły się popisy 
chórów. Do popisów stanęło 17 chó- 
rów, na O£ólna liczbe. 20. zanowiedzia- 


nych w programie. Popisy pieśni po- 
dzielone były na trzy kategorje; na- 
ogół popisy wypadły dobrze. 

Po popisach przemówił Przew. ks. 
proboszcz Pojda z Leszczyn, który 
chwalił postępy kół i sprężystość or- 
ganizacji. Jednocześnie przedstawił, 
jakie tą wrażenie robi pieśń w ojczy- 
stym języku na każdego, który długie 
lata spędził na obczyźnie. W końcu 
swego przemówienia zachęcał do pie- 
lęgnowania pieśni polskiej w chórach, 


przyczem nie należy zapominać także 


o naszych starych ludowych pieśniach 
śląskich. ? 

Następnie zabrał głos prezes ślą- 
skiego Związku kół śpiewaczych, 
p. Lewandowski, który określił, że 
obecnie, po odzyskaniu niepodległości 
naszej Ojczyzny, chóry muszą pielę- 
gnować pieśń polską na wyższym \po- 
ziomie, ażebyśmy mogli w kulturze 
współzawodniczyć z innymi narodami. 
Ale i polecił, zgodnie z życzeniem po- 
przedniego mówcy, pielęgnować śpiew 
ludowy, osobliwie w chórach nie sto- 
iących jeszcze na wysokości swego 
zadanią, co i dlą słuchaczv będzie 


„W imię. 
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Schmeling bije na punkty Paolino. 


W czwartek wieczorem odbył się w No- 
wym Jorku sensacyjny mecz bokserski z serii 


rozgrywek o tytuł mistrza Świata wszystkich |. 


kategoryi pomiędzy Schmelingiem (Niemcy) a 
Paolino (Hiszpania). 

Po 15 rundowej wałce zwyciężył na punkty 
Schmeling. Paolino dążył do nokautu i po- 
siadał przewagę punktową tylko przez 3 run- 
dy. Schmeling był wyraźnie lepszy i roz- 
strzygnął na swoją korzyść 9 rund, Trzy 
rundy przeszły pod znakiem walki wyrówna- 
nej. 


Wyniki świątecznych zawodów piłkarskich. 


O mistrzostwo Ligi. 
We Lwowie: 
Czarni — Warta 1:4 (0:2). 
W Krakowie: 
Wisła — Turyści 5:4 (1:0). 
W Warszawie: 
Warszawianka — Cracovia 2 :2 (0,1). 
We Lwowie: „ 
Pogoń — Warta 2 
W Krakowie: 
Garbarnia — I. F. C. Katowice 2:2 (1:2). 


:3 (0:3). 


Mecze towarzyskie: 
w. Hajduki. 


nem składzie, grał daleko niżej swej zwykłej 
formy i na lepszy wynik nie zasłużył. Bramki 
dla Ruchu strzelili Sobota i Alszer, 
W Warszawie: 
Legia — Nemzetti (Budapeszt (2:0 (1:0). 
Ruch II — Vorwärts Kandrzin 1:0 (0:0). 
Rezerwowa drużyna Ruchu pokonała A- 
klasową drużynę Śląska Opolskiego Vorwärts_ 
z Kędzierzyna po zaciętej walce w stosunku 
5% AE 
Król. Huta, l 
Stadion — Poznania 3:1 (1:0). 
Bytom. 
09 Beuthen — Ruch W. Hajduki 10:5 (5:3). 
Ruch wystąpił w znacznie osłabionem skła- 
dzie, miał zaledwie tylko 3 graczy ligowych. 


O mistrzostwo kl. A, 
W Katowicach: 
“K. S. 06 Katowice — Naprzód Katowice 
2:2 (121). 
Kolejowy K. 5. — Ks. Pogoń Katowice 
3:1 (1:0). 

W Dębiu: j 

K- S. Dąb — K. S$. Diana 3:1 (1:0). 


Ruch — Poznania 2:2 (1:0) 
Gra żywa i zaimująca była naogół wyrów= 
nana, Ruch, który wystąpił nieco w osłabio- 


W Świętochłowicach: 
K. S: Śląsk — A. K. S. 2:1 (0:0), 
W Król. Hucie: 
K. S. Kresy — K. S. Iskra Siemianowice 
6:1 (0:0). 
W Nowym Bytomiu: 
K. S. Pogoń — K. S. Orzeł 0;1. 


O mistrzostwo B-ligi, 
Chorzów. 
K. S. Chorzów — Śląsk Świętochłowice Il 
3:0 walkower, 
Mysłowice. 
K.S. 09 Mysłowice — Śląsk Siem. 2:0 (0 : 0). 
Katowice. 
K: S. Bogucice — K. S. Słowian 3:3 (0:2). 
Szarlej. 
K. S. Odra — Śląsk Tarn. Góry 4:1 (2:0). 
Król. Huta. 
K. S. Stadion — K. S. Powstaniec 3:0 (0 : 0). 
W. Hajduki, 
K. S. Haler — Poniatowski Godula 11 : 0 (1:0). 
Druzgocące zwycięstwo Halerczyków. 


Zawody bokserskie w Król, Hucie. 

K. S. Stadion przeprowadził wczoraj za* 
wody bokserskie pomiędzy K. S. Slawią Ru- 
da i KL Pięściarzy Wielkie Hajduki. Tech- 
niczne wyniki przedstawiają się następująco: 

Waga musza: Grbański (Ruda — Gawlista 
(Stadion). Walka nierozstrzygnięta. 

Waga kogucia: Waloszek (Haiduki) — Otto 
(Stadion). Zwycięża po zaciętej walce Wa- 
loszek. 

Waga piórkowa: Loch (Ruda) — Mrozek 
(Stadion). Zwycięża na punkty Loch. 

Korzeniec (Hajduki) — Przykuta (Stadjon). 
Walka nierozstrzygnięta. ; 

Grziska (Ruda) — Ziębała (Stadion). Zwy- 
cięża Ziebała przez k. o. 

Waga lekka: Ponanta (Hajduki) — Zachlok 
(Stadion). Zwycięża na pkt. Ponanta, 

Adamiec (Ruda) — Mituła (Stadjon). Wy- 
grywa Adamiec przez k. 0. 

Waga półśrednia: Pańczyk (Ruda) — Wa- 
leska (Stadion). Zwycięża Waleska przez K. 0. 

Kotuła (Stadion) — Powała (75 p. p.). Zwy- 
cięża jednogłośnie Kotuła. 

Nawrot (Hajduki) — Tilszner 
Nawrot został zdyskwalifikowany. 

Waga średnia: Adamiec II (Ruda) — Spio: 
lek (Stadion). Zwycięża Spiolek przez k. o. 

Waga mieszana: Wieczorek (Katowice) — 
Niesobski (Stadjon). Walka została przer- 
wana na korzyść Wieczorka. Wieczorek wal- 
czył zamiast Zimniowskiego. Publiczności 
przeszło 1000. 


(Stadjon). 
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przyjemniejsze i ułatwi przy popisach 
sąd o zdolnościach chórów. 

Następnie ogłosił prezes Związku, 
p. Lewandowski, wyniki popisów. 
Zdobyły punktów następujące chóry: 

W popisach pieśni kategorji I.: Se- 
raf - Rybnik 95, Przedświt - Rybnik 98, 
Jutrzenka - Brzezie 53, i Wanda - Li- 
gota 49. 

W popisach pieśni kategorji II.: Mo- 
niuszko - Ligocka Kuźnia 88, Ponia- 


towski - Popielów 68, Milada - Chwa- 


łowice 65, Kochanowski - Czuchów 58, 
Słowik - Leszczyny 53, Chór amator- 
ski - Wielopole 50, Harmonia - Wilcza 


44, Seraf - Jankowice 37, Lutnia - Go- 


lejów 34 i Dźwięk - Łańce 25. 

W popisach pieśni kategorji II.: 
Lutnia - Czerwionka 57, Słowiczek - 
Popielów 56 i Lira - Niedobczyce 36. 

Poza konkursem wystąpił także 
chór „Polonia* z Kopalni Emy. 

O godzinie 6%5 wieczorem prezes 
okręgowy, p. Basista — którego dłu- 
goletnią, bezustanną i gorliwą pracę w 
ruchu Śpiewaczym w okręgu rybni- 
ckim szczególnie podnieść należy — 
zamknął zjazd, wzywając chóry do dal- 
szej wytężonej pracy u siebie w domu. 

Zjazd udał się pod każdym wzglę- 
dem i uczestnicy wynieśli z niego jak 
najlepsze wrażenie oraz otuchę do dal- 


"szej pracy. Ponieważ pogoda dopisa- 


ła, udział w zjeździe gości i publiczno- 
ści był bardzo wielki. 
Poszczególnym chórow życzymy 
jak najlepszego rozwoju oraz pomyśl- 
nych wyników w nowym okresie, po- 
przedzający dziewiąty zjazd Śpiewa- 
czy okręgu rybnickiego. Do miłego 
widzenia w przyszłym raku! 


Procesie do Piekar. 

W miesiącu iipcu b. r. wyrusza sze- 
reg procesji do Piekar z Bytomią, Za- 
brza i okolicy, mianowicie; 

Z Miejskiej Dąbrowy pod Byto- 
miem w niedzielę, dnia 7 lipca. 

Z Bytomia z paraiji św. Trójcy. w. 
niedzielę, dnia 21 lipca. 

Z Karbu pod Bytomiem w niedzielę, 
dnia 21 lipca. 7 

Z Miechowic z kościoła św. Krzyża 
w niedzielę, dnia 21 lipca. 

Z Rokitnicy w sobotę, dnia 20 lipca. 

Z Mikulczyc w sobotę, dnia 20 lipca. 

Z Zabrza z kościoła św. Andrzeja 
w sobotę, dnia 20 lipca. : 

W wszystkich wymienionych para- 
jach czynią przygotowania około zor- 
ganizowania procesji, które niewątpli- 
wie przybędą do Piekar liczniej, jak 
w latach poprzednich. ; 

* 


W piątek, dnia 12 lipcą b. r. wyje- 
dzie ze Śląska Opolskiego wycieczka 


młodzieży do Poznania na Powszech- 


ną Wystawę Krajową. 
* 


Polsko - Katolickie 
Szkolne w Bytomiu wysyła w ty 
roku ze Śląska Opolskiego przeszłe 
900 dzieci na wakacje letnie do Polski. 
Wyjazd dzieci nastąpi we wtorek, dnia 
2 lipca z Bytomia specjalnym pocią- 
giem do Katowic, a stąd dalei do miejsc 
przeznączenia, 
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Odpowiedzi redakcji. 


J. W. w Katowicach. Oficjalną 
nazwą zwierzyńca katowickiego jest 
„Ogród naukowy“.  Rozmieszczony 
jest w dwu miejscach, a mianowicie: 
jelenie, sarny, owce, zające i ptactwo 
wodne w parku Kościuszki w połu- 
dniowej części miasta, a reszta przy 
ulicy Bankowej, w połączeniu z nau- 
kowym ogrodem botanicznym. Ogól- 
na liczba zwierząt wynosi 193 sztuki. 
Lwy znajdują się w ogrodzie bota- 
nicznym przy ulicy Bankowei. Wstę- 
" py bezpłatne. — Parki i ogrody miej- 
skie obejmują 230 hektarów powierz- 
chni. Zwierzyniec obejmuje przestrzeń 
zaledwie 3000 metrów kwadratowych. 
Jest to stanowczo za mało. Istnieje 
plan połączenia zwierzyńca  katowi- 
ckiego w jedną całość; na ten cel ma 
być oddanych 10 tys. metrów kwadra- 
towych. 


Fr. K. w Szarleju. Pocztową Kasę 
Oszczędności powołano do życia de- 
kretem naczelnika państwa* Józefa 
Piłsudskiego z dnia . 7 lutego 1919 r. 
W dniu 31 marca 1919 r. nastąpiło 
uroczyste otwarcie nowej instytucji. 
W roku 1922 otwarto oddział w Ka- 
towicach. 


Sląski Urząd Wojewódzki 
ofertowy pisemny 


pizetarg publiczny 


na roboty związane 


z rozbudową 


Państwowego Gimnazjum Mate- 
matyczno- Przyrodniczego 


w Królewskiej Hucie 


z terminem wniesienia ofert do dnia 
11 lipca 1929 r. godzina 11-ta, 

Bliższe szczegóły przetargu podane 
są w Gazecie Urzędowej Województwa 
Sląskiego Nr. 20 oraz na tablicy Wydziału 
Robót Publicznych Sląskiego „Urzędu 
Wojewódzkiego IV. piętro. 


Za Wojewodę: 
Dr. Kaufman mp. 
Za Naczelnika Wydziału Robót Publiczn. 


Komunikat 


Dyrekcja państwowego Konserwa» 
torjum Muzycznego w Katowicach 
ogłasza konkurs na 


szereg stypendjów 


pod nazwą 


„Stypendja Ministra Wyznań Religij- 


nych i Oświecenia Publicznego" 


dla najzdolniejszych uczniów w Państw e. 


O powyższe stypendja ubiegać się mogą 
uczniowie szkół średnich z wyższych kursów. 

Podania składać należy do dnia 31 sierpnia 
1929 r. na ręce p. Witolda Friemanna, Dyrektora 
Państwowego Konserwatorium Muzycznego, 
Katowice, ul. Jagiellońska, nowy gmach Woje- 
wództwa V. p., Nr. 1011, 

Do pódania dołączyć należy: metrykę uro- 
dzenia, świadectwa: moralności, szkolne, sto- 
sunek do służby wojskowej dla mężczyzn. 

SPP ET rz W WEZ WZW EW WZ TR 
$ląski Instytut Rzemieśiniczo-Przemy: 
słowy w Katowicach 
przystępuje w najbliższym czasie do uruchomie- 
nia w Rybniku kursu zawodowego dia 
<zeladników obuwniczych, przygoto» 
wującego ich do egzaminów mistrzo. 

wskich. 

Celem kursu jest zapoznanie czeladników 
sbuwniczych z najnowszemi metodami pra 
j przygotowanie ich do egzaminów mistrzowskich, 

Program kirsu obejmuje włącznie godzin 200. 
Dpłata wynosi zł. 60.— dla członków Instytutu, 
aś dla nieczłonków 30 % więcej. 

Wszelkich informacji udzielą i przyjmuje za- 
isy biuro Sląskiego Instytutu Rzemieślniczo- 

śsrzemysłowego w Katowicach, przy ul. Słowa- 
(kiego 19, HI. p. codziennie w godzinach urzę- 
kowych od 9—13 i od 16—18 zaś w soboty 
J 


ogłasza 


W. Sz. w Radzionkowie. Historycz- 
mych prac książkowych polskich © 
Śląsku, wydanych w ostatnich latach, 
jest stosunkowo mało. Z historii miast 
ukazały się na półkach księgarskich 
historje Katowic, Królewskiej Huty, 
Rybnika i Tarnowskich Gór. Najlep- 
szą z nich jest historia Tarnowskich 
Gór, opracowana przez p. Jana Nowa- 
ka. Z innych prac historycznych wy- 
mieniamy: Ks. dr. Knosała „Historja 
parafji Radzionków*, ks. Jan Banaś 
„Historja kościoła w Lubecku*, ks. 
Jan Kudera „Historia parafii Brzezin- 
ka“. W przygotowaniu jest historja 
miasta Mikołów. 

R. P. w Panewniku. Zupełnie słu- 
sznie. Przygotowania do rozpoczę” 
cia budowy olbrzymiej fabryki samo- 
chodów Forda w Polsce zostały po- 
czynione. Fabryka, która stanie w 
Polsce, produkować będzie 2.500 auto- 
mobili miesięcznie na początek, A 
dnie z Ameryki przychodzić będą go- 
towe części składowe, które w Polsce 
będa montowane. 


P. Sz. W. Piekary. 1000 marek nie- 
mieckich z 1900 roku równają się 1230 
zł., a 250 marek niemieckich 307,50 zł. 
Z pożyczek zwykłych należy zwrócić 
10 procent, z pożyczek hipotecznych 
15 procent przerachowanei sumy. Po- 


Ogłoszenie. 


W porozumieniu z Radą Miejską i za zgodą 
miejscowej władzy policyjnej postanowiliśmy na 
zasadzie ustawy z dnia 2 lipca 1875 r. 


ustalić plan linij regulacyjnych 


na terenie pomiędzy ulicami: Zamkową, So» 
kolską, Piotra Skargi i Krytą Rawą tak, 
jak to w planie Miejskiego Urzędu Mierniczego 
„z czerwca 1929 r. uwidoczniono. 

Wymieniony plan wykładamy od dnia 
1 lipca 1929 r. podczas godzin urzędowych 
w naszym Urzędzie Mierniczym do „wglądu dla 
publiczności. 

Ewtl. protesty przeciwko temu planowi na- 
leży wnosić do nas w przeciągu 4 tygodni od 
dnia wyłożenia. 


Magistrat Miasta Katowie. 


Slaski InStytut 
Rzemieślniczo - Przemysłowy 
w Katowicach 


ma zamiar w najbliższym czasie uruchomić 
w Rybniku 


kurs kalkulacyjno-buchalteryjny 
przygotowawczy 
do egzaminów mistrzowskich 


am kursu obejmuje kalkulację rzemie- 
ślniczą ustawoznawstwo ogólne i podatkowe, 
rachunki, naukę o handlu i o wekslu, stylistykę 
i korespondencję oraz księgowość, 

Celem kursu jest zaznajomienie uczestników, 
pochodzących ze sfer rzemieślniczych z zasadami 
obliczenia ceny własnej i ceny sprzedaży ich wy- 
robów z uwzględnieniem wszystkich czynników 
wpływających na cenę, danie im podstawowych 
wiadomości z nauki o wekslu i o handlu, z księ- 
gowości w zakresie potrzebnym w ich przedsię- 
biorstwach oraz zaznajomienie rzemieślników z 
ich prawami i obowiązkami jąko obywateli i jako 
przedsiębiorców. 

Warunki przyjęcia: 1. świadectwo zwolnienia 
ze szkoły powszechnej, względnie inne równo- 
rzędne świadectwa, 2..dowód ukończenia nauki 
kge = 

Wyjątkowo mogą być przyjęci na kurs także 
ci Bd, owie rodzin rzemieślniczych, odpowiada- 
jący warcunkowi 1., którzy mają w warsztatach 
DAOA kalkulację względnie prowadzić 

księgi 

Opłata tego kursu wynosi 55 zł. dla człon- 
ków Instytutu, zaś dia nieczłonków 30% więcej. 

Zgłoszenia na kurs przyjmuje biuro Śląskiego 
Instytutu Rzemieślniczo-Przemysłowego w Kato- 
wicach, przy ul. Słowackiego 19, III p. codzien- 
nie w godzinach urzędowych od 0—-13 i od 16-- 18, 
zaś w soboty od 9—13. 


Siąski = tut A REECE 
słowy w Katowicach 

ma zamiar w miesiącu lipcu albo sierpniu prze- 
(prowadzić dwa kursy kroju w Rybniku i oko- 
licy a mianowicie: jeden kurs kroju dam. 
skiego i jaden kurs kroju męskiego. 

Czas trwania każdego tych kursów około 
6 tygodni. Opłata każdego z tych kursów zale- 
żna jest od ilości zgłoszeń. 

Bliższych wiadomości udziela się zaintere- 
sowanym pisemnie. 

Spieszne zgłoszenia należy kierować do 
Sląskiego Instytutu Rzemieślniczo- Przemysłowego 
_„w Katowicach. ulica Słowackiego 19, HL p. 


PEEP MEN E a ER SE S TY 
i 


nieważ pożyczka była zużyta na bū- 
dowę, wierzyciel ma prawo żądać 
nadpłaty. 250 marek rentowych z dnia 
27 czerwca 1929 roku równają się 532 
złotym. 


Program radiowy. 
Wtorek, 2 lipca 1929 r. 


Katowice, fala 416,1] m.: 16.15 Komunikaty Zwią- 
zków Gospodarczych — 16.30 Słuchowisko z 
Warszawy dla dzieci — 17.00 Płyty gramofono- 
we — 17.25 Odczyt z Warszawy — 17.50 Wia- 
domości z wystawy w Poznaniu — 18.00 Słu- 
chowisko literackie. — 18.50 Komunikat har- 
cerski — 19.00 Rozmaitości — 19.20 Transmi- 
sia z Teatru Polskiego w Katowicach. „Tosca“ 
opera w .3-ch aktach  Puccini'ego. Po operze 
komunikaty z Warszawy. 

Warszawa, fala 1.395,3 m.: 11.56 Sygnał czasu, 
hejnał — 12.05 Płyty gramofonowe — 16.30 Pro- 
gram dla dzieci — 17.25 Odczyt sportowy — 
18.00 Koncert — 19.00 Rozmaitości. 

Kraków, fala 314,1] m.: 17.00 Płyty gramofonowe 
— 17.25 Przegląd geograficzno-gospodarczy — 
18.00 Koncert z Warszawy — 19.00 Rozmaitości. 

Poznań, fala 336,3 m.: 7.00 Gimnastyka — 12.20 
Radjografja — 12.50 Wiadomości z wystawy — 
13.00 Sygnał czasu, hejnał — 13.05 Płyty gramo- 
fonowe — 1400 Giełda, komunikaty — 17.25 Od- 
czyt: polskiego mesjanizmu — 19.00 Nadprogram 
— 19.20 Odczyt — 19.40 Muzyka — 20.30 Aka- 
demja amerykańska — 22.15 Radjografja — 22.45 
Muzyka taneczna. 

Wrocław, fala 321,2 m.: 

Gliwice, fala 326,4 m.: 14.35 Program dla dzieci — 
16.30 Koncert — 18.00 Odczyt: O taniec tea- 


Śląski Instytut Rzemieślniczo- 
Przemysłowy w Katowicach 
ma zamiar uruchomić w Tarnowskich Górach 


specjalny kurs dla palaczy kotłowych, 


Celem kursu jest szkolenie praktyczne jak 
również dokształcenie pod względem praktycznym 
palaczy, aby w ten sposób zapewnić bezpieczeń- 
stwo ruchu kotłów, oraz podnieść wydajność 
urządzeń i materjałów przez zastosowanie racjo- 
nalnej gospodarki cieplnej, 

Kurs trwać będzie 12 tygodni z 9-ciu godzi: 
nami nauki tygodniowo. Wykłady odbywać się 
będą w godzinach wieczorowych. 

Warunki przyjęcia: 1. świadectwo zwolnienia 
ze szkoły powszechnej, 2. świadectwo ukończenia 
18 roku życia, 3. conajmniej 2-letnia praktyka 
w kotłowni. 

Kandydaci, którzy wykażą się lepszem wy- 
kształceniem szkolnem, świadectwem egzaminu 
na czeladnika rzemiosł mechaniczno-technicznych 
względnie świadectwem conajmniej 3-letniej prak- 
tyki w tych rzemiosłach, będą mieli przy wpisach , 
pierwszeństwo. 

Po ukończeniu kursu odbędzie się egzamin. 

wiadectwo z ukończenia kursu otrzymają ci ucze- 
stnicy, którzy kurs cały ukończyli i złożyli egzamin 
z wynikiem pomyślnym. 

Opłata kursowy wynosi zł. 35." oraz wpi- 
sowe zł. 10.» dla członków Instytutu, dla nie- 
członków 30% więcej. 

Wszelkich informacyj udziela i przyjmuje 
zapisy codziennie: Śląski Instytut Rzemieślniczo- 
Przemysłowy w Katowicach, ul. Słowackiego 19, III. p. 
w godzinach urzędowych od 9—13 i od 16—18, 
zaś w soboty od 9—13. 


SSM Urd WADE oid |. AAA aaia, TO, ARIE amm uleczalna. 
Fenomenalny wyna- 
lazek Eufonja zademon- 
strowany specjalistom. 
Sami się wyleczycie z 
przytępionego słuchu, 
szumu i cieknięcia z 
uszów. Liczne podzię- 
kowania.  Pouczającą 
zakazy f na żądanie 
maa, ezpłatnie 
Eufonja, 
Liszki koło Krakowa. 


Człowiek 


gramofon 
instrumenta muzyczne 
zażąda ilustrowany ka- 
talog. Kosa reklamowa 
darmo. Załączyć 25 gr 
na porto. 

Karmelicki 
Dom Wysyłkowy 
Poznań 
Plac Karmelicki 1. 


ziewczyna która u- 
kończyła szkołę ku- 
piecką poszukuje 
posady. 


Zgłoszenia do „Katolika 
Polskiego* w Katowi- 
cach pod nr. 200. 


Siąski instytut Rzemieślniczo-Przemy= 
„słowy w Katowicach. 

ma zamiąr w miesiącach lipcu albo sierpniu prze- 
prowadzić dwa kursy kroju w Bielsku i okolicy 
a mianowicie: jeden kurz kroju dam. 
skiego i jeden kurs kroju męskiego. 

Cząs trwania każdego z tych kursqw około 
6 tygodni: Opłata każdego z tych kursów za- 
ieżna jest od ilości zgłoszeń. 

Bliższyck wiadomości udziela się zaintere 
sowanym pisemnie. 

Spieszne zgłoszenia należy kierować do 
Sląskiego Instytutu Rzemieślniczo-Przemysłowego 
w Katowicach. przy ul. Słowackiego 19, Ill, p. 


tralny — 18.30 Nauka franc. — ENIN mikro 
fonem po Wrocławiu — 20.30 Koncert. 


Berlin, 475,4 m.: 16.00 Odczyt: Kultura słowa w 
wieku maszyn — 16.30 Odczyt: Ratunek toną: 
cych — 17.30 Koncert — 18.41 Nowe książki — 
19.35 Odczyt — 20.00- Słuchowisko: tragedia 
sześciu marynarzy amerykańskich w łodzi pod: 
wodnej. — Następnie nadawanie obrazów. 

Wiedeń, fala 519,9 m.: 11.00 Muzyka — 15.15 
Nadawanie obrazów —- 16.00 Koncert — 17.40 
Koncert fortepianowy — 18.00 Wykształcenie 
szkolne na wybór zawodu — 20.00 Śpiew — 
21.15 Koncert wiolonczelowy. 


Środa, 3 lipca 1929 r. 

Katowice, fala 416,1 m.: 16.15 Komunikaty Zwia- 
zków Gospodarczych — 16.30 Płyty gramofono- 
we — 17.25 Odczyt z Krakowa: Niedzielne wy: 
ciegzki w okolicę Krakowa. — 17.50 Transmisja 
z Warszawy. Komunikaty konkursowe ` Po- 
wszechnej Wystawy Krajowe) w Poznaniu dla 
młodzieży — 18.00 Koncert z Warszawy — 19.00 
Rozmaitości. — 19.20 Odczyt części III: O mone- 


tach polskich — 19.45 Komunikaty  Radjoklu: 
bów Śląskich — 20.06 Odczyt z Krakowa: Pe” 
skie osadnictwo w Brazylii — 20.30 Koncert » 
Warszawy — 22.00 Transmisja z „Morskiego 


Oka“ w Warszawie — 23.00 Skrzynka pocztową 
w języku francuskim. 


W Ameryce całej wychodzi prze- 
0 500 gazet dla ludności murzyń- 
skiei. 


Nakładem i czcionkami firmy „Katolik“, spółka wy: 

dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 

Za redakcję aats PARÓROSTRIOWAA e DGA) 00 oai a PORE GA + Mako Pranciszek Godula 
ucie. 


Ronkurs. 


Dyrekcja Państwowego Sise sdms 
jum Muzycznego w Katowicach podaj 
wiadomości, 
działów Konserwatorjum, a więc do mur 
zycznego, scenicznego i seminarjum nau: 
cielskiego muzycznego przyjmuje już obecnie 
SekretarjatPaństwowegoKonserwatorjum 


iż zgłoszenia do wszystkich 


Muzycznego. 


Katowice, ul. Jagiellońska, nowy „= 

Województwa, V p. pokój nr. 1 
od godziny 10—12, 

Podania udokumentowane składać należy od dnia 
25 sierpnia br. do 10 września br. 
od 5 do 15 września br. 
zł 20.— egzaminacyjna zł. 10.— owoce naukowe 
dó szkoły niższej rocznie zł. 150 do szkoły Średniej 
zł 200 do szkoły wyższej zł. 250 płatne w trzech 
ratach kwartalnych. 
szósty uczeń otrzymuje zwolnienie od opłat za pomoce 
naukowe, dzieciom urzędników państwowych przy* 
sługują wszelkie udogodnienia przyznane państwo- 
wym uczelniom, Dla najzdolniejszych uczniów w 
Państwie Minister Wyznań Religijnych i Cwiczenia 
Publicznego przyznaczył cały szereg stypendjów. 

Przy podaniu należy złożyć: metrykę „urodzenia, 
świadectwo „ach pod nr. 200. | WWW świadectwo szkolne, świadectwo lekarza. 


Egzamina wstępne 
Wpisowe jednorazowe 


Dla niezamożnych zniżki, co 


Grnoki Footoćnć Go2- T Saski Instytut Rzemieślniczo = Prze» 
mysłowy w Katowicach 

ma zamiar uruchomić w Katowicach specjalny 

kurs zo" bucików damskich, lekkich-luksu: 

Sowy: 

Celem kursu jest zaznajomienie obuwników 
z organizecją i techniką wyrobu wspomnianych 
bucików. Opłata tego kursu wynosić będzie około 
zł. 48.= dla członków Instytutu, zaś dla nie- 
członków 30% więcej. 

Informacji udziela i przyjmuje zapisy co- 
dziennie w godzinach urzędowych od 9—13 i od 
16—18, zaś w sobotę od 9—15 biuro Sląskiego 
Instytutu Rzemieślniczo-Przemysłowe w Kato- 
wicach, przy ulicy Słowackiego 19, III. p. 


200000000000000000 


Baczność chorzy 


Leczę wszelkie choroby, tak kobiet 
i dzieci. Proszę, czytajcie moją broszurkę 
drugie wydanie, a każdy się przekona, 
że przez 40 lat mojego leczenia wyle- 
czyłem bardzo wiele takich chorych, 
którzy Za nieuleczalnych uznani byli, 
lub operacji się poddać musieli. 

Proszę podać moją broszurkę swoim 
krewnym i znajomym do przeczytania, 
a będą Wam za to serdecznie dziękować. 
Broszurki są do nabycia za 15 groszy lub 
tylko za nadesłaniem znaczka 20 groszy u 


Jana Jabłonki, Katowice 


ul. Andrzeja 13, III. 
Kto jedzie do uzdrowisk, niech czyta 
tę broszurkę. 


0000906600000000006 
p TO ET EEEE TORRE TEZA. 
CZYTELNICY: 


Przy zakupnie towarów 
powołujcie się na ogło- 
szenia w "aszej gazecie 
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